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I  iziet fi irpii.
Żali witer.icz.ais> w  ów ranek slerp-

[rnowy,
gdyście garstką Walecznych —

[szaleńee — 
wyruszyli rwać wraże okowy,
|W żegiBiii, nfestrojmi we wieńce, 
tak samotni i braotom swym obcy, 
co k’uam  drwiąco patrzyli z za

[kopoy —

Żali wtenczas, gdy w świtu mgle
[szarej

wyminęliście, polskie orlęta, 
brać siię z duszą Narodu za bary, 
moc w niej budfcić, oo, niby ziaklęta, 
spala w trumnie Ku ótewna, a wraży 
u wezgłowia czarownik na otraży —

Żali wtenczas, żołnierze — tułacze, 
brrern, la.-em diO dusizy Nau odo 
w  wichr idący, oo jeden zapłacze 
nad mogiły, pojeni zamłodu 
li pdotoL^iti, róż próżni- sjwmS- 
młode krwawiąc o ciernie i głogi —

Żal wtenczas, w  wytoczonej tej
[obwili,

kiedy w mroku — bagnetów li
[ostrze

waszych lśniło się, wyście marzyli, 
że wasz .sen się jak sztandar roz-

[pcstTł.c
nad1 Ojczyzn ł, że z siewu krwi

[waszej
w# tanie Poteka, jak widmo; co

[straszy?

Nie marzyły wam srebrne s;ę
•• [sznur,

nie twahnialy zaszczytów wam
[natrdy —

jeśli myślał o sznurze z was który, 
to  się wzdtrygnąjł, bo był to  stryk

[twardy
szubienicy moskiewskiej, do zdała 
ku wam śmSała się śmiechem

[szakala! .

A Ty, Wodzu, co szedłeś na czek, 
jakie-ż snułeś podówczas Ty dumy? 
i co serce Twe czuło, co wiele 

'Przecierpiało samotnie, gdy tłumy, 
miast rycerzy, ujrzałeś - i  helafców, 
wśród kozackich tańczące zalotów?

W  dffloni dażała-6 hetmańska
[buława — 

m-e Ojczyzna Ci dała ją skuta! 
sam ją wziąłeś, gdy z  jękiem się

[krwawa
z rąk stygnących stoczyła

[Traugutta — 
sam ją wziąłeś i w  wieko nią trumny 
uderzyłeś, uparty i dumry!

Aż prysne-łc... O, nikt się nie dowie, 
coś przecierpiał w  ogrójcu

ITY MkKI

ooIskTej, jak sic żarłoczni sęiPjowie 
w piersiach tłukli rozpacznej

ludręki —
pod ojęjza-em nie zgiąłeś się krzyża, 
boś jest z rodu, co głowy nie zniża!

Nikt nie dowie się nigdy i pooo? 
wszakże życie Twe zdawma już

[picśn.ą
jest Narodu i światłem, co nocą 
mu przyświeca, gdy sny się

[tideśnią, 
gdy z mogiły się blade' wyłania 
widmo nocą cudną *

[ZMARTWYCHWSTANIA!

żłe minęło, jak zmora dławiąca, 
hen odeszło za góry i morza.

penrzez mro-ki kazamat się słońca 
promień przedarł, a ziemia rozigorza 
polska w ktras-:e weselnej — i oto 
wieńce Ni'ki nad domem Twym

[p lo tą!

Z Twoich nocy bezsennych m
[Golgoty 

Twojej, z mroku w ięriennoi Twej
, Łbaszty

dlzień wstał sprzętu sierpr<owv 
•* • -l* v  1 B złofoy,
z tiud’u, znoju Twych chłopców,

To nasz Ty 
mogił naszych, z brzóz śniących

[ukrycia,
Polska wstała ;na wiek? do życia!...

Pomnij, Polsko, tę datę promienną: 
SZÓSTY SIERPNIA! o Polsko,

[co łatwo
zapominasz... dzień, który gehmną 
twa przeleciiaif, jak gwiazda, i tratwą 
był dla cifcbae, co z hańby d ę  boru 
ma brzeg zwiozła polskiego

[HONORU!-

Już po Twoja} niewoli, Ojczyzno 
oto-ś wolna, już wolna na wioki 
już twe stopy k rw ą  kajdan mie 
‘ u  V [bryzną,

w wolnej Jem i tweg zamkniem
[pow-óld

oto ■wstajesz, jak zorza poranna... 
o hosanna! hosanna! hosanna!

JÓZEF RELIDZ YŃSKI.
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Cżyn 6 sierpnia. Widma wojny domowej w Rosji sowieckiej
Lwów, 6 siierpnia. 

i Bywają w 'życiu Państw i naro­
dów chwile, w  których każda, Cho­
ciażby najgłębsza myśl politycznie, 
każdy chociażby najbar.ctefej szcze­
gółowo opracowany program spo­
łecznego daiafeinjia, w zetknięciu z 
rzeczywi'sitością duła, mogą się oka­
zać zwyczajna niifei/łszczalną fweflą, 
jeżeli1 nie są poparte jedynym waż­
kim w takoh chwilach argumentem 
— żelaznym argumentem czynu.

Do takich przełomowych chwil w 
życiu polskiego narodu nalldży bez­
sprzecznie moment wybuchu wiel­
kiej wojny światowej w sierpniu no­
ku 1914.

Brzemienna w  wypadki godziina, 
zastała społeczeństwo polskie w 
strasznej duchowej rozterce. Ody 
namiętne walki stronrictw  poety­
cznych dochodziły do iPiunkiU kul­
minacyjnego, a naród caiy iznaijdo- 
wal się na rozdrożu najrozma tszych 
„orientacji", nadszedł nagle ó w czas, 
w którym — jak powiada w rok 
Później wydana odezwa „brygadie­
ra" Piłsudskiego — „na żywem ciele 
naszej Ojczyzny, m ano wyrąbać 
mieczami nowe granice państw i na­
rodów".

Biiiada1 narodowi, któryby w takiej 
chwilj poziostnć rbteł jedynie igra­
szką niepewnych losów! biada spo- 
łeczrńsitwu, któreby ,pa zez odruch 
chociażby swej drobnej cząstki nie 
zdobyło ste na zamanifestowanie 
przed światem całym swej woli do 
samostanowienia o sobie i swej 
przyszłości. Takim zaś aktem samo- 
stanowienia, dokonanym na długo 
przed pojawieniem sfę sławnych 1-1 
punktów 'Wilsona, stal się właśnie 
ów wiekopomny Czyn 6 sierpnia 
1914 roku, podjęcie waljdl zbrojnej 
u.,-W olność 1 Niepodległość Polski 
przez garstkę pal riiofyazneg młodzie­
ży  strzeleckiej, pod wodzą Komen­
danta Józefa iPiłsud '-tego.

i*.
Wiekopomna. zasługa Józefa1 Pił­

sudskiego wobec ti irodui polskiego 
polega przedewszysfkiem na tern, że 
On pierwszy w Polsce przeczuł 
nadchodzącą wŃeilką chwilę dziejo­
wa i pierwszy zrozumiał podstawo­

we prawa, rządzące psychologią ra- 
rodów w czasie wuetikiej wojny. Mi­
mo unoszącego się nad Polską cha 
mjiczir.ego ro'Zigwairu partyjnych 
Pizetaigów Oji pierwszy wyczuł 
rytm nadchodzących potężnych zda­
rzeń i zrozumiał, że przyszedł czas, 
w kuóryiri nie „orjantacie" i papiero­
we gwarancje" posiadać będą moc 
rozstrzygającą, albowiem wśród hu­
ku armat i zgięłiku \vxzavfy wojen­
nej ty/lko głos strzałów i szczęk 
bioni usłyszane być mogą, że zatem 
iiie pora na dcmagąnfc się od' kogo­
kolwiek jakichkolwiek praw żebru- 
czjm  tonem prośby lub perswazji.

I dlatego to dnia 6 sierpnia 1914 r. 
Józef Piłsudski przemówił do zdu­
mionej Ijuropy Odgłosem strzałów 
z pod Miechowa.

I*
Okazało się, że czyn „garstki sza­

leńców", to wyraz pragnień, nurtu­
jąc je b  ogromną część społeczeń­
stwa polskiego, że idea walki zbroj­
nej o Niepodległość, tkwiąca głębo­
ko w instynkcie narodu polskiego i 
przekazana m,u chlubną tradycją o- 
fiainych walk pokoleń, tyllko z ze­
wnątrz przykrytą została szarym 
całunem codzienności dniia piowszc 
dtrd^go i z biegiem lat przymuszona 
sztucznie wytworzoną zatrutą atmo­
sferą trójlojalizinu. Wystarczyło, by 
przyszedł Człowiek Mocny i wska­
zał wielki cel, przysłonięty dotąd 
waśniami partyjnemi, aby naród, — 
który przez lata całe „nie chciał 
mieć swego żołnierza", zdobył się 
na wyłonienie z siebie majszłachat- 
ratejszej jego emamaicji — Legjonów.

Czyn 6 sierpnia, wstrząsnąwszy 
silnie sumieniem sipotecizeńsiwia pol­
skiego, wy doby! zeń utajone dotąd 
miooe i ukazał światu nowy zupeł­
nie, niewygrany dotąd ainf w  dyplo­
matycznej, and w wojennej grze, a- 
tut: stanojgiiska potężnego 3U-miit«G 
nowego narodlu. Lwgjony Polskie na 
ostrzach swych bagnetów wyniosły 
sprawę polską z dasnegn tabirj ntu 
ministerialnych przedpokoji państw 
zaborczych ita jedynie właściwą 
międzynarodową platłormę.

Taka jest bezsprzeczna polityczna 
zasługa Gzynu 6 sierpnia.

TADEUSZ HELLER.

-oxxo—

Przedstawiciele państw bałtyckich 
w Krakowie.

Kraków, 5. 8. (PAT). Dzdś, o godlz. 
9-tej rairio, odbyto stel w kościele św. 
Piotra i i\s« ia  uroczyste nabożeń­
stwo, odprawione pnzaz ks. gener ała 
Niezgodę, na którem obecni byli 
przedstawiciele państw bałtyckich 
oraz władz cywilnych i wojskowych 
z wojewodą D&rowskim, prezyden­
tem m. Roiłem I gpnorałem 'Tintzem 
na czele.

Potem nastąpiła defilada kompanii 
honorowej Strzelca. Goście bałtyc­
cy zwiedzali mastiepnk zabytki mia­
sta. O godzi™ 13-tej odbył się o­

biad w  D. O. K., wydainy przez do­
wódcę D. O. K„ na kltóryim przema­
wia® między innymi: zastępca do­
wódcy D. O. K gienerał Tikitze oraz 
prezes krakowisk. Związku Strzele­
ckiego Dybowski, zaś w imieniu, de- 
ł agatów krajów bałtyckich — Mahn- 
berg.

Podczas obiadu przygrywała or- 
kiositra wojskowa. Po obtedteie uda­
no się do Wieliczki, gdlziie zwiedza­
no saliny. WSecaorem od(bkd'zSe się 
wyrfapy na cześć gości bankiet i 
raut w salach Starego Teatru.

-xoxo-

Katastrofalny wylew Dunaju
w Rumunji.

Bukareszt, 5. 8. (AW). Przybór 
wody na Dunaju przybrał rozmiary 
prawdziwej katastrofy. Cała prze- 
s ta e ń  między Dirnaijtm a  jego odno­
gą — Mor ca — została załam  wodą. 
Powódź wvrzadzfła olbrzymie szko­

dy. Całe stada owiec, wraz z pilnu­
jącymi je pastuchami, znalazły 
śmierć w falach. Ludność nadbrzeż­
na ucieka do wyżej położonych 
miejscowości.

-1 0  XC

(Korespondencja własna
Moskwa, w  sierpniu.

(1.) W poprzedniej koresponden­
cji umawiając przuoieg rozłamu w 
Lwie partjj komunistycznej, zapo­
wiedziałem dalsze zaostrzane sto­
sunków, oraz możliw/ość wybuchu 
na tern tle wojny domowej. To oo 
się dzieje w ois)tot™ch dniach w Mo­
skwie, w zupełności potwierdza za­
powiedziany przez nas rozwój wy­
padków.

Dość wymienić, że w  łonie rząd u 
nfema jednoćc: co do sposobów 
/walczarna opozycji, która w mię- 
dzyczasie rośnfie i coraz bard|ziiej ste 
wzmaga. Rząd, lub racz cii, ta oligar­
chia z Kientla, wypróbowała już 
wszystkich środków lecz bezskute- 
aznie. Z początku próbowano stłu­
mić ruch ©Pozycyjny drogą stoso­
wania bezwzględnego terroru: do- 
Lo' ano masowych aresztowań, w y­
dalano podejrzany d i  dziafaczy- 
sympatyków hpozycji, którym tejżi u- 
niemożfllilwfbno publiczną obronę ich 
poglądów (w pras;e i na zgromadze­
niach) i t. d

Jednak po kilku dlniach &f oso wa­
bia terroru, aranżerowie musieli się 
ctonąć, gdyz przekonali aię^że meto­
dy, któremi swego czasu zwalczano 
i znrsiziazionio burżuazję, nie mogą 
skutkować w walce z swą opozycją, 
która jaszcze niedawno sama trzy-

„Kurjera Lwowskiego1.)
mała ster władzy w swem rętcu ■ 
Tembardflfej, że opozycja dotarła <lp 
tych ugrupic wań, która stanowiły dci- 
tyvhczas główna podporę właday 
bolszewickiej, a bez tej podpory 
(czerezwyctzótfki) róe tnożifa cyte 
myśleć nawet o stosowa® u terroru 

l mgarchja sowiecka straciła wiarę 
i jpufanle do tych organów ' wyko' 
nawczych, kitóre do niedawną. stano­
wiły ślepe narzędz e w jej lękaclu^- 
Musiano wfiięc zrezygnować z sy­
stemu nastraszania oPoz^-cji terro­
rem. Stalin zpproiPiorioiWat ytec pd- 
rozumieme z oipozu cją, zgadzając się 
na szereg doniosłych ustępatw na jej 
korzyść. Opozycja jednak odm^wffla 
w pnaekoinaniu, źe w laślie abccinte 
nrstąpiła odpcwlednla chwila dla 
zircaBzowajnia jej planów i zamiairów 
w całości. N e iptrżpiortawato więc óSc 
mnego, Jak Walkę tę prowadzać w 
dalszym ciągu.' '•

Jak  groźnie .oCan^ają s^duację w 
kraju w  kolach rządzących, mojżto 
sądzilć z tego, że niemal cały skład 
rządu: Ryków, Buchar n, W orąszy- 
łow i inni, ciągle obeunie podrożeją, 
wsiziędiziie arga.flzMjąc ludność prze­
ciwko opozycj', prowadząc agtitaoję 
w armii, i wogóte nawołując wisżyst- 
kidh do odwrócenia „gręźnego nie­
bezpieczeństwa"!!.. Czy to Pumo- 
że ?...

  .tu — —

Pogłoski o zmianach na stanowisku
wojewody lwowskiego.

Następcą p. Garapicha —  p. .fipn euf!j.
\Varszawa, 5: 8. (AW.) „Dzień 

Polski" donosi o m ającj^h nastąpić 
w nrjedlługim czasie zmianach na sra- 
nowlskach wojen odów. M in. wy- 
mien'a wojewodę n. Garapicha, któ­
ry ma być przenieziony na stanowi­

sko wojewody w Warszawie, oraz 
p. Manteufia wojewody kieleckiego, 
k tóry  obejmie województwo Iwow- 
sk5e. Pllsize teń--eytOfwnii.y'diztenuiik 
o odwołaniu wojewody wołyńskie­
go Dębskiego.

j i  ex-

Podróż inspekcyjna ministrów
rolnictwa i reform rolnych.

(Grodno, 5 8. (PAT). Dnia 3 b. m- 
ministrowie Raczyński i Staniewicz 
przybyiili' do Baranowiioz, skąd niini- 
steir Raczyński udał się do Słonima, 
a minister Stlainiteiwiiiaz w  towarzyst­
wie wojewody generała Jamuszajti- 
sa i prezesa okreigowseigo Urzędu 
ziemskiego, Łączj ńskiego, po prze­
prowadzeniu liusrraoii powiatowych 
■urzędów ziemskich, udał się do Ka­

mionki, gdzie zw w fe? osady woj­
skowe, skąd' mdlą ł się następnie dc 
powtiiaitu rieśw^eiskiego.

Dnlia 4 b. m. minasteir zwiedził 
szkołę rolniczą w Ko&zejewie, doko­
nał Iustii acji powiatowego Urzędu 
zit miskiego, poczem udał śtiQ do Li- 
dy, zwiedzając świeżo rozparcelo­
wane majgitki zśietmskie.

— -— roDX ^ — -

Tajny uk!ad rewolucjonistów macedońskich 
z Rządem sowjetów.

Budapeszt, (Tel. wł.) c_ą której rzęd sowiecki zobowiąza 
Donoszą z Belgradu, że w tych **9 dr 'tarczy* pieniędzy i bron 

dniach zawartą została tajna urno- w celach akcji rewolucyjnej w po 
wa we Wiedniu między szefem ma- S e r tk  Grecji, Macedcnji I Oo
cedońskiej rewolucyjnej organlza- b^utży. Z W iednia wyjechał gen 
cji generałem Protogerowam a so- Protogerow do W łoch, 
wieckim posłem  we W iedniu, mo-

 xoor--------

Zatarg religijny w Meksyku.
M eksyk, 5. 8. CPAT). W syfcuai:jS 

mit? zaszła żadna zmiana. R ząd nadał 
zw ałcza  b iernv  opór k ^ ę ż y  kato lic­
kich ] zw O 'enników  Kościoła. Zwią­
zek Iizb hamdlk>wyioh przyjął rezioto- 
cję w sprawie przedw,działania boj- 
koitawii, zorganizowanemu prziez ka- 
toBków. *

Meksyk, 5. 8. (PAT). „United. 
Press.11 Pierwsze rokowania między 
rządem a Kościołem o dojście do 
kompromisowego załatwienia zatar­

gu refigfjrego, już się rozpoczęły. — 
Posiadają one nrtralzfei charakter nie- 
obowiią^Uiących konferencji.

Paryż, 4. 8. (PAT.) Dzienniki dc ■ 
noezą z Meksyku, że w ctzaste roz­
ruchów w miejiscowośćJ Irapuato 
(Stan Guen&jmo) ziabffltyati zastało 
wtelu protestantów meksykańskich, 
a międlziy immymi, paistor kośoiloła a- 
merykańsktogo. Spalono Wfele do­
mów. Władfee amerykańskie strze­
gą pilnie granicy.

i i
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Pod znakiem szasu.
PO LATACH DWUNASTU.

Lwów, 6 sierpnia.
Powoli wiola się dni i godziny, 

ale szybko, niedościgle gonią po 
sobie lata... Zosłfcają za marni daty i 
wy padki, jak slupy przydrożnie za 
lecącym w aal pociągiem. A wido­
ma miara ..ihuonego czasu — to po­
stacie tych, którzy współcześnie z 
tenij idua przez przestrzeń lat.

Słowo „Legjomsta“ równało się 
kiedyś z pojęciem młodzieniaszka, 
niemal dzieciaka. Z każdą nową. ro- 

. ranką sierpniową mężniały i krze­
pły postacie* rysowała się ma obli­
czach suma przeżytych, przepraco­
wanych, przecierpianych dni A 
dziś. do latach dwunastu — stąjsze 
pokolenie strzeleckie chylić się. ku 
drugiej stronic życia poczyna.

I przyjdzie kiedyś rok, który uj­
rzy głowy Legionistów przyprószę- 
lit: starczą siwizną. Dookoła prze­
rzedzonych szeregów starej gwardji 
wyrośnie młody las dwóch, trzech 
pokoleń. Wyroji się nowe życie, 
powstaną iw\\re  hasta, uirodz, się 
nowe ideę. Starzy opowiadać bę­
dą młodszym, jak to bywało, kiedy 
z Józefem Piłsudskim szli na v~o- 
iienkd..’ A ci, eo po nas przyjdą,, 
przyjmą może w otwarte ramiona 
pty: aca z przeszłości legendę Le­
gionów — jak my przyjęliśmy prze­
kazany nam .przez ojców testament 
powstańczy, którego ty k  współcze­
snych zrozumieć nie umiało...

(m)

NOWY DWORZEC IV ŁODZI.
Łó d ź, (Teł. v ł . )

M agistrat tutejszy przystąpił do 
budowy nowego dworca kolejowego 
na Polesiu Widzewskim. Przy bu­
dowie tej zatrudnić mają 2000 ro ­
botników. Budowa ta dokonaną 
zostanie przy pom ocy kredytów 
rządowych. _______  _______

DYREKCJA KOPAL? KSIĘCIA PSZCZYŃSKIEGO
K A T O W I C E

BIURO SPRZEDAŻY we LW OWIE WĘGIEL, - KOKS
Plac Halicki 15. (Bank Hnotsczisy). DRZEWO O P A Ł O W E

Tel. 1-29, 5-03, 5-85, 6-50. wagonowo, i deiajlicznie r.a
S K ŁAD Y LWÓW-ZNIESIENIE teł 10-51. dogodnych waru. kach 2407

Wielka katastrofa kolejowa
na linji Lwów-Kraków.

Karanibol pociągów pod rizeszowcfm. —  43 ranpyrh.
lw ó w , 5. 8. (PAT). Dyrekcją ko­

lej) we Lwowie komunikuje: 
Dzisiejszy pociąg osobowy Nr. 32, 

który odszedł ze Lwowa o godzinie 
7.45 rano, przy wjeździe do stacji 
Rzes. ów’ najechał na tauor przeto­
kowy. Parowóz, wagon służbowy 
i 4 wagony osobowe zostały uszko­
dzone. 43 podróżnych zostało ran­
nych, z ty cli jetdna osoba Ciężko. Ko­
misja dyr. klak w Krakowie jest już 
ma miejscu i prowadzi dochodzenia 
co do przyczyniły wypadku.

Ranni zostali:
Józef Pausz, oficjał pocztowy z 

Kiełkowa: Zygmund Zaspart, woźny 
pocau.wy, Kraków; Stefan Duoiel, 
oficjał pocztowy, Kraików; Mina Ot- 
iier. Krzeszowice; Józef Pietras, 
korduktor kotetowy, Lwów; Mania 
Szwarc, Tarnopol; Jan Kaczorow­
ski, kcl d.ulktor, Lwów; Karo! Ma­
chowski, konduktor, Lwów; Eusig 
Engelsberg. Radziieeihów; Bolesław 
Kisiel, sierżant wojisik polskich, Kra­
ków; Mar ja Kubik, nauczycielka; 
M aurj^y Sabicz, inżynier, Bory­
sław; Katarzyna łiawak, Krzeszów; 
Zofja Palcówna, nauczycielka, .Maj­
dan; Piotr Pyzik, chorąży wojsk pol­
skich, Jarosław ; Katman Weinfeld, 
kupiec, Kraków; Amina Feingliivk z 
Rumiuirjd: Agnieszka Bechowledka, 
Kiafców; Jan Wodzie ki, Czoitków

(ciężko ranny); Jam Kalita, Stara 
Sol; Zdzisław Noworoi, Czoitków; 
łan Icper, Strażów; Aron Hittler, 
Wiśnicz; Beri Straus, Leżajsk; 
Branidl-a Teper, z powiaitlu bilłgor su­
skiego; Urszula Szwabowska, Prze­
myśl; Dawid Friihłiiig, Łańcut; Wi­
ktoria Orfeld, Zimna; Maria Rzyt- 
kówna, Dębowiec; Blina Frant, 
Łańcut; Ha ja Ljpschiitz, Łańcut; 
Srul Lindenbłutt, Łańcut; Jan Fa­
bian, PrzęJzel; Maurycy Huge), 
Przemyśl; Karol Borman, Skale; 
Władysław Saba, Łańcut: WiłtaBs 
Wojtkiewicz; Komana Rzodkiewi- 
czówna; Fmiija Kobielowa, Sko­
czów; Kazimiera Laskowa, Kra­
ków: Michał Haikluk, Wybranów.ka; 

.Stanisław Tauletz, kierownik paro­
wozu. Lwów; Jan Szpała, palacz, 
Lwów.

W strzym anie ruchu kolejowego 
na szlaku Żarwanica-Złoczów.

Lwów, 5. 8. (PAT). Dyrekcja ko­
lej! we Lwowie komuniitauje:

Po przejściu dlzUsiejiszego pociągu 
pcśpje;slzuie®o Nir. 202, z powodu 0- 
siadaifia rusztowania pod mostem 
na szlaku Złoczów - Zarwaniem, mu­
siano wstrzymać ruch aż do odwo­
łania, Ruch osobowy i bagażowy u- 
trzymnije się z przesiadaniem po­
dróżnych. na miejisou przerwy.

O ddM k .K urłtra  Lw wjririaqo“ 1 7 8 1926.

JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI.

Kolumna.

Ludzie idą naprzód puddflflń, ticm 
osobliwem pochyleńem jakie nadaje 
postaci plecak. . Wygląda, jakby 
im spieszno 'było, zaraz biegiem pa- 
pędjzą .. Tymczasem,, choć dio biegu 
gotowi, idą wolno- Głowy (bo kar­
ki sztywnieją odi ciężarni) wzniteJo- 
rae pomd milarę normalnie idącego 
człowieka, rzekłbyś głowy na­
tchnione...

Tak, że jest w tern nairaz i ciężki, 
twardy trud i lotność wielka i 
wyższe jakieś powołanie,,.

Kolumna maszeruje... Słychać 
brzęk karabinowi i miarowy rytm 
nóg piechura, nóg, których nauczył 
î ?ę używać ze znawstwem...

1 słychać glos cierpliwie deptanej 
ziemi.

Jaka będzie pogoda od rany dó 
wieczora, jaikie było wczoraj i ju­
tro nastanie, _  rzecz obojętna. Gzy 
iP/izyjdzie ną, zmarszczkach świeżej 
grudy wykręcać kostki, czy mię­
sie stopą rozlaźte błoto gościńca, 
czy slepnąć przed pałą słońca, lecą­
cego po niebie, cizy mogiłki świeżle 
tratować i Iść jak w zwojach całunu, 
we mgle dręczącej... Czy śnieg uśpi 
rozległe pole, czy wiatr niespokoj­
nym pośpiechem przestwór napełni, 
czy przyjdzie tu wrócić kiedykol­
wiek. czy njgdy już nigdzie ni*e 
wracać — wszystko jiedno-,.

Kolumna maszeruje...
W  tyle za nią strzępią sto toby 

włókna i kłaczki wielkiej tkaniny, 
grupki maruderów, których skwa­
pliwa władza wciąż zagania db sze­
regu. Są to swo»ste Falstafy czy Za­
głoby kolumny, chytre dowcipni­
sie, dla natręctwa wobec ludności,

miaukaczaimi zwane. Są to żołnie­
rze całkiem dz clto, ale którzy z za­
sady od początku wojny „trzy dni 
nto nie jedli i cztery doby nie spali".

Maszerować!
Wiatr poły płaszczów odrzuca, 

słowa rozmowy zgania z ust precz. 
Kolumna .nilczy 1 sunie, bacząc jak 
gdzieś na przladlzfe słychać zgrzyt 
skrzynek amunicji artyleryjskiej, 
wiezionej na jucznych zwierzętach.

Te lśniące gładkie butle tbo czyż 
n.;e  do butli podobne są naboje gra­
natów lub szrapiw li), te zimne cacka 
■zdają się piszczeć i lcwiiii»ć w puz- 
drach.

1(5 znów ipifia kolumnę chrapliwa 
wataha taborów'. Więc jedna’ z 
drugą, uićtnem oszyte 'budy, podo­
bne zdaleka do kruszek brudnego 
sera. który ciągną m rówki.

To znów łamie kolumnę żmudny 
przejazd-baterjt Nto>y niesamowite 
Potwory tocz<i się po szklistej go­
łoledzi od jednego brzegu J!o drugie­
go. Stonce się w szyjach bron/u 
prontenam i pręży, a  armaty jak 
gd-i by nie chcą iść... Jest w tern 
coś okropnego... Po czterech ka- 
notoerów trzyma za kalżde kolo, 
rzekłbyś ręce swe wpletli we szpry­
chy. Starszy liną przez zamek uwkj - 
zaną powoduje, a straszliwa maszy­
na, niby zloty koś cis Ly btes ociąga 
s;ę, wzdraga, iść nie clicie, zew­
sząd! Jąłem  ludzkie m oblepiona- 
Minęli. Jeszcze przebiegł konny or­
dy nans, dziwnie samotny i ważny 
ma pustej drodze.

Aż w mrolęa wieczora, — nito 
czad uroczy, nito rzecz najtnfl- 
s, a, czy zjawa sztandarów niesto-

3

TRAKTAT HANDLOWY 
FRANCUSKO - NIEMIECKI.

Pa^yż, 5. 8. (PAT). Rada gabine- 
'tow a zaminowała się dziś sprawą o- 
rfZczędTJości. Ministrowie Briand 1 
Bekanoysky zdali sprawę z przebie­
gu rokowań handlowych irancusko- 
niemieckich. Podpisanie traktatu na­
stąpi; prawdopodobnie dziś po połud­
niu. —

K0KGHE8 FIZJ0L0G0W.
Sztokholm, (Tel. w ł.)

Otwarty tu został międzynarodo­
wy kongres fizjologów, na który 
przybyło ołoło 600 delegatów t  
wszystkich państw europejskich. Po 
zaniknięciu obrad, uczestnicy kon­
gresu 6 om. udaazą się do Upsali 
a następnie na wycieczkę do La*
pciiiji.

f e r j e  p a r l a m e n t u  a n g ie l ­
s k ie g o .

Londyn, 4. 8. iPAT.) Parlament 
zaczy^na dlzisiąj ferje letnie, które ró­
żnić isię będą od zwykłych wakacji 
tern, że w  raztse przedłużenia się 
strajku węglowego, parlament zbie­
rać s*ę będizne ma k lk? dnd w  ciągu 
każdiego miesiąca, celem uchwalenia 
dalsizego trwania 1 przepisów o sta- 
nie wyjątkowym. Ferje t ‘'wać będą 
d,o 9 listopada.

—— oO-—
SURASZNA KATASTROFA 

AUTOMOBILOWA.
Berlin, 5. 8. (PAT). Dziiś w nocy, 

w pobteu VV ildbad (Bawarja), sa- 
mcohód, wiozący U osób. spadł w 
rów, przyczcm 9 osób poniosło 
śmierć.

 00-----
WYBUCH WULKANU.

Battawia, 5. 8. (PAT). Na wyspie 
Bali nastąpił wybuch wulkaniu Baf- 
n»er, przyczem lawa załata jedną 
wioskę. Ludmiość ocalała.

BMMnmUM9MHMBRKKnNKHMS£W
uych ongiś tutaj (a które ńigdy nic 
staną póki nie dojdą), czy wdzięk, 
którego najsroższa śmierć nie zwi­
chnie — wypływa nad szeregi pieśń 
żołnierska:

O mój rozmarynie rozwijaj się!
O mój rozmarynie rozwijaj się!
Pójdę do dziewczyny, pójdę do

jedynek
PokTotuę się! Pokłonię s:ę!
Kiedyż się rozmaryn rozwinie, do 

d&dfowczyny jedynej czy zdążiysz?
Kolumna się już w  mrok wszyła, 

nie widać już butnych rogów cza- 
piek Legionu, s :we płaszcze opłynął 
cień, — ja k iry nie oni, a sama zie­
mia śpiewała i drzew gałęzie...

Pójdziemy z okopów na bagnety!
Pójdziemy z okopów na bagnety... 

Śmierć mnie ucałuUe, śmierć mnie
ucałuje

Ale nie ty! — Ale nie ty...
Jesz ozie sto  kroków', — przedkłada 

sobie ktoś, — jeszcze sto kroków', 
potom już wyjdę z szeregu. Jeszcze 
Sto kroków, by być razem z wszy­
stkimi, gdy wchodzić będziemy do 
wsi, a baby z pod krzyża wrzasną: 
To nasi idą!!!

— Jak się macie matko?!
— Wy się lepiej maidile, 'bośmy 

wras zobaczyli...
Jeszcze sto kroków, by stanąć w 

piorunach tej radości, że sjię lepiej 
od nich mamy, bo one nas zoba­
czyły...

Zakwitają w śpiewie tęcze wspo­
mnień z pi zeróżnyich strcnt, bo ipirze- 
oie ten jest 0  Krakowa, tamten z  
Nowego Targu, ów z Częstochowy. 
Brata się też pod szarym zaszczy*

Ujrzysz z daleka szarą tówinę. 
sunącą zwolna1 PO gósciiócu. ZwóldW 
ci się wie mgle, żte to) olbrzymi wąż, 
czy potwór jakowyś stonogi w 
ciemnościach nieśmiałeigo P o ran k u , 
Pefaiąoj, uparcie ku tajemniczym 
krańcom horyzontu... Ku tym sitirasz- 
fiwj m lerańcom, gdzfie wśród 
gwnaiad sśę włóczą cegtaste wypieki 
łuny pożarów a niebo drży, niby w 
westchnieniach jasności, w rytmicz­
nych wy błyskach salw  armatniidh.

Maszerować!
Komenda ta  jesit nadzwyczaj pro­

sta. W praktyce długich marszów 
zostało w nietj właśnie już tylkiu tb 
jedno- najważniejsze, zasadnicze: 
Nie pluton, nfe kompamia, nie blata- 
bon, ozy pułk, a tylko „maiszero- 
wać“, bez wymienienia tych., do 
których się to odnosi, ho 11 maecA sa­
mi już wiedzą.

Maszerować — rzeczone bywa 
rozmaicie. Młody oficer dziarsko 
zgrzytnie komenderując, jakby 
swymi zębami kruszki kizem’enia 
giyzł. Starszy, niczem dobry go­
spodarz, wymawiając komendę 0 - 
gat ia nią i egarma swe szeregu

Na drodze czernieją kompani*, to­
by dem ne bloki zwaiondj z wysoka 
olbrzymiej kolumny...

Maszerować!
Ruszyli i widlzlilsz. jak masa głów 

failuje w rzadkim roztworze mgieł.

t
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W a ż n e I
D i n  w l a ś o i o l e l l  d o  m ó w ,  

Zakładów Przemysławych etc.
FIRMA
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W y t w  u r n i a  f a r b ,  l a k i e r ó w  1  i c i t u

Lwów, Pasaż Mikciascha.
poleca po zniżonych cenach:

Farbę olejną lustrową do malowania dachów. — Farbę oiejną 
minjową do malowania dachów i konstrukcji żelaznych. — 
Farby olejne i lakiery we wszystkich kolorach do malowania 
drzwi i okien. — Kit szklarski i minjowy. — Farby suche we 
— — wszystkich kolorach do malowania wodnego. — —

Wielki proces szpiegowski w Warszawie.
R komisarz bolszewicki funkcjonariuszem policji poiit.

W arszawa. (Tek wł.).
Dn?a 5 b. m. ruzpjocząl s5ę w W ar­

szawie wielki proces szpiegowski 
Na ławic loskarżonyidi zasiadali a : Bo­
lesław Pawłowski, byiy aspirant 
policji politycznej i Bugenjiuisiz Sta­
wiński, wywiadowca policji, polity­
cznej w W arszawie.

Pawłowski byl rosyjskim offce- 
rem p.ii]©tj.m, a nastdanśe komisa­
rzem bolszewickim. Później pnze- 
kradł się do W arszawy, i przez pe­
wien azas zajęty byl w  spółce mle­
czarskiej, w której dbpirśoił się roz- 
maits ch oszus.i.vv.

W  czerwcu roku zeszłego, udało 
mu się uzyskać Pgcwidę funkcjonar­
iusza policji Politycznej i oddany 
izosital do dyspozycji kierownika re­
feratu komunistycznego. Na szczę­
ście poddlano go obserwacji i usta­
lono, iż był on cziojdrtem pa.’tji ko­
munistycznej. — Tagemmfioe i*airtii 
sprzedawał pofcji, a  równocześnie 
denunciował funkcaomrjuszy. Policji 
przed komunistami.

tern piechurskietgo Płaszcza Jach' 
najrozmaitszy 1 brata się z, eima 
rozdarta... Doktor m edycyny ło­
kieć o łotóeć maszeruje z bedna­
rzem, fiibzof z szewcem, a  matema­
tyk  z chłopem.

Zaś ty, najmłodszy:
Oczy cię pieką, j‘afc kule osbiste, 

a na ramionach ud pasów 'Plnmiebe 
czujesz dwa... — Na grabieć1-*, ni- 
czem żarno ogromne cąęży ci ptec 
cak, a karabift zjeżdża z obojczyka, 
jakby ci rzemień gweru łojem w y­
sm arowana 

Zmieniasz przerozmaidle twój 
marsz, to kantem stopy kroaząc, to  
m  piętach, młody abywatetu-lżloł- 
nierzu, coś na wmieść pierwszą biegł 
w  rozchełstanej kapocie z W arsza­
w y dlo Krakowa, albo z parą butów 
wykradzionych z koniory i z  dużym 
białym serem stawałeś do szeregu 
w Jędrzejow ie.. Niesforny wi odda­
waniu ukłonów, ty  co się „samemu 
PJlsudśkiemai nie kłaniasz", lecz by 
celniej razić przed okop wypełz­
niesz... Ty żułmerru j chłopcze, 
złoty gzymsik od kamitsza nootzący 
w plecaku, lub w ogniu wyczynia­
jący siffko z okrywkt srra|p|nei!a.

Ty, którego żaden alarm ryte w y­
trąci z pogardUwei równowagi, żoł­
nierzu o młodych, cMupięcym pu­
chem obrośniętych rękach.,. 

Mas^crow^ć!
Idą, wszyscy, pochyleni niajprziód, 

rzekłbyś wprzągnięci do olbrzymie­
go i*ydwanu, na którym ciągną —
ku .krańcowi horyzontu, drżącemu 
w błyskawicach — sławę, Narodu-

Rewizja w  mietszkiainfm Pawłow­
skiego zdemaskowała go jato szpie­
ga. Znaleziono u nfego tajnę akta, 
skradzione w  policji i fetę, konfident 
tów policji, którą parfja tauniuinistT- 
czna wydrukowała dia osirzeżema 
komunistów.

Współoskarżony Stawiński był 
wywiadowcą pofiaji poht i pomoc­
nikiem Pawłowskiego w jego akcji 
szpiegowskiej.

Rozprawę odroczyło oeltein po­
wołania nowych świadków.

WODA NA WIŚLE OPADA.
Warszawa, 5. 8. (AW.) Przybór 

wody pod Krakowem ustał. Niebez­
pieczeństwo wylew u minęło. Pótoki 
górsk®e wiróały do sw doh lażysik.

KM*STROFA KOLEJOWA H JUBO- 
SŁAl/JI.

Blałogrńd, (Th . wl).
Pociąg pospieszny Bhte iród-Za- 

grzeb najechał »  nocy obok stacji 
VoganJ, w odległości 3 kilom, od 
miasta Rumy na pociąg towarowy. 
Kilka wagonów pociągu pospie­
sznego wykoleiło się przyczem 
wielu pasażerów  odniosło skale­
czenia a prowadzący pociąg został 
zabity.

WYKRYCIE SZAJKI FAŁSZERZY 
20-ZŁOTÓWEK.

Warszawa, 5. 8. (AW.) Poleją 
śledcza w  Częstochowie wpadła na 
,troP szajki fałszerzy banknotów 20- 
złotowych, których wiele znajdowa­
ło się w  obiegu. StwierdZuuo, że 
szajka sięga swą szeroko rozgałę­
zioną organzacją ao Piotrkowa, 
Łodzi 1 okolic.

IUIy«£to C A Z IM I
to źródło piękności kobiecej, .o u ięczra  
młodo4ć, to powab twarzy Udelikatnia 
cerę, zmiękcza skórę rąk, dodaje świe­
żości, usuwa piegi 1 /ągri Dostać mo­
żna w aptekach, skłaaaćh aptecznych 

i perfumerjach. 2418

WZROST EKSPORT U WĘGLA.
W arszawa, 5. 8 . (AW.) !W iporów- 

namćiu z miesiącem czerwcem, wy- 
wtez'0 no w miesiącu TlPpr drogą 
morską o 137 tys, tonu węgla poł- 
sfóesso więce;.

NIEZW YKŁA KATASTRO FA  
LOTNICZA.

Rzym, 5, S. (AAA'). W Medjofla©r 
wydarzyła się niezwykłą katastrofa 
letnicza. Na sta tek  zepsucia sjęi mo­
toru, włoski samolot wojskowy 
spadł z wysokości 2.400 metrów na 
plac Giełdy w Mediolanie. Samolot 
roztrzaskał się doszczę-Me. Obal lo­
tnicy ponieśli śmierć m  miejscu.

WACŁAW SIEROSZEWSKI,

W ym arsz Kadrówki.
FRA gm ent;

W pierwszych dmiUch sierpnia 
dosz ło do por ̂ umienia się z 
„Drużynami Strzelę ckicmi", które 
poddały się &ez zastrzeżeń pod 
dowództwo Piłsudskiego. 3-gio sier­
pnia oficeir Burlthardit-Bukacki pizy - 
ipfowadi/jt do Oleandrów oddział z 
74 Drużyniaków w pełnym rysiztun- 
ku. Ze strzelców wybrano tuką sa­
mą ilość ippzeważnH; Krótewiaków, 
Z magazynu w zaczęto wydawać 
wybranym żoidierzom tornistry, 
ładownice, naidichery i po dwieście 
ostnych naboi... Nastrój gorączko­
wy i wzniosły dosięgnał szczytu. 
Bo południu zapo\ rlcd żarn, przyby­
cie komendanta. Iśllom-re około -rze- 
c'ej, wśród ustawionych naprzeciw 
siebie Strzelców j Drużyiniiaków, 
pojawił s>ę l-hłcadski w czalflce
strzdfctckiej-iflaeieiówce na głowie } 
ze szpicrutą w ręku, przyjął raport ; 
odbył szczegółowy przegląd żołnie­
rzy, pocizem wygłosił k* órką ener­
giczną przemowę tej treści:

— Odtąd niema anii Strzelcowi ani 
Drużyniaków. Wszyscy, co tu je­
steście zebrami, jestcś&ie żuinierzianu 
polskimi! Znoszę wszelkie odznal. 1 
SHecjalrij ch guup. Jedynym waszym 
znakiem jest odtąd Orzeł Biały. 
Dopóki jednak nowy znaczek nie zo­
stanie wam rozdany, rozkaz uję. a- 
byście zamienił1 ze sobą wasze da­
wne oznaki, lako -symbol zupełnej 
zgody i braicr&tw, jakie muszą 
wśród żołnierzy polskich panować. 
Niech Strzelcy przypną do czapek 
blachy Drużyniaków, a  oddadzą 
im bWoje oraełk'. Wkrótce moiże 
pójdziecie na stola bkeWt gtdlzie .nnam 
nadżioję, znlkniiie najlżejszy c>en 
różnicy pomięiazy wam-!

Po skończonej1 przemowie oddał 
PSłsudsk;! swój znaczek naczelniko­
wi Drużyn, a jego blaszkę pi-zyijjąi 
do swojej czapki; wheiu z oibifrcsiyuii 
uczyniło to samo. Wzruszen- c było 
powsteechrta i ogromne; ni^dlaiwni 
prze cii wnilcy i współzawodnicy ści­
skali silę ze łzami, w oczach. Poczem 
utworzono wspólne szeregi ze 
wsiy-jjdcch zebranych w CWea®- 
drach żednierzy, przemanewirowano 
kilkakroć razy po placu i znowu ze­
stawiono ich w dw,iHnzęJate a bro­
nią u nogi. Piłsudski chodził przed 
frontem z głową Pochyloną, zało­
żywszy jedną rękę za- plecy a diriugą 
za burtę kubraka na ,pifersiacb, Na­
padał zmierzch; w oddali Kraków 
rozbłysnął wKeczorrymi1 ogniami. 
Młode twarze Strzelców bablairy ró­
wnym rzędem jak wykute z matnu- 
ru nad ścianą wyprostowanych nie­
ruchomo ciiał, oczy ich jeno. śltdz?- 
ły pilnie za najmniejszym ruchem 
Naczelnika. Wtem ten podszedł do 
grupki oficerów, stojących ma ubo­
czu i wydał krótki razka®. Jeden 
z oficerów w ystąpił z papierem w 
ręku i wzruszonym głosem ztaidzął z 
Imienia * nazwibka wywoływać 
żołnierzy z rozuiatych icfliuitumów. 
Wychodiaili w pełnym ■ ynsztonku z 
bronią na ramienau i stawali w (Oso­
bnym ordynku. Cisza zaległa na ca­
łym placu tak głęboka, że słyanać 
było przyspieszone oddechy tych. 
oo azekali na swoią kolej. Z© 113 
zapisanych na szkołę podoficerską 
Strzelców, wywołano 98, do ni«Ji 
przyłączyła się równym krokiem 
cala kolumna przybyłych drużynea- 
ków.

—- A my?... — ozwały si,ę ni< śmia­
łe głosy w iiozastałych szeregadh.

zoł-

— Baicznośćl.*. . ,.r ,
Unądkły grosy Jeden z Iżo&iiê ziyi.

stairy: mjaflomy Piłsudskiego, odwa­
żył się nawet podbiwdiz do ntego ale 
ten wstrzym ał go niecierpkiwtię ru­
chem ręki.

— Żołnierze!... — zaczął nagle su­
rowym głosem. — Spotkał w as ten 
zaszczyt niezmierny, że pjerwo1  
pójdziecie do Królestwa i przestąłJ- 
tie gianfcę rosyjskiego zaboru, ja­
ko czołowa kolumna wojska pol­
skiego, idącego na oswobodzenie 
Ojczyzny. W szyscy jesteście równi 
Wv>bec ofiar, jakie ponieść macie. 
Wszyscy jesteście żołnierzami. Nie 
naznaczam szarż, każę tyćku do- 
śwjadazieńszym wśród w as pełnić 
funkciie dowódców. Szarże uzy­
skacie w iDitwaeh. Każdy z was 
zosttać może oficerem, jak równiied 
kanady oficer może znów ż.ej’ść do 
szeregowców, czego oby nie było- 
Patrzę na was, jąko na kadry iz któ- 
ryuh roewiipąć sk; ma priziyiszła, ai- 
mja pokką 1  pozdrawiam was, jako 
pierwszą kadrową kompanię!

Żaden głos n e oz\.rat się w  ciem­
nych szeregach żołnierzy, ale w 
zobramąj nieopodal pulblicznośoi gło­
śno- płakano.

Wybraną kampanię natychmiast 
odłączono ,ad iranych. Nocowała w 
oso-bnieij sal1. O 3 godzinie rano 
przyjechał PJfsudski i zirobił próbny 
alarm. ] hsień następny kadrówka 
spędziła w  k-dsiziaracłi, czwntąt go 
rączikowe, ostaiteczne -przygotowa­
nia do dirtogl -

Tegoż dnJal wieczorem, gój* 
merze jeszcze niehnokładl- « ę  spać 
1  korzysiając z 'ctepła t cudnego bla­
sku księżiycoweti nocy Wądcajli tłum­
ił e po podwórziu, w bramie ukaizial 
się jWkiKŚ rycerz, na siwym kotwa. 
Był to  Belina-Praż-~now?kn, który 
wraca! z wywiadów z Królestwa i 
pr,ow adzi stamtąd pięć koni . _ za­
czątek naszej przyszłej jazdy, oraz 
wiadomość, (że prtzez śmiały mar 
pew r 7 uzbrojonych Stfcaeiców uda­
ło się powstrzymać mobilizację w  
okolicach Jędrzejowa, wypędzić 
stamtąd władlza rosyjskie i straż po- 
graniozn W  niocy z  4-go na 5-go 
znowu zaalarmowano kadrówkę, ale 
i tym razem n:e poszła jeszaze do 
Krófostwa. W yprowadzono ią na 
ćwiczenia na Błonie...

Dó-p etro 6 -go >o 3-ej rano wyru­
szyła kadrów.ta z Krakowa ped do­
wództwem porucznika Ka-nprzyc- 
kiógu. ,PoiPjrzedz?ił ją maLuCh rj" pa­
trol konbicy z 8  ludzi, z  których 
trzech niosło siodła na sobie, gdyż 
konie mieli dostać diopfiieiro za grani' 
ęą. — Piłsudski odprowadził od' 
dział za miasto, kt:óre okrążono cil- 
cno S n'espostrzeżeni*e. Polecono 
oddablorn zająć iMiechów, ale nikt
0 t«m nie wiedzie), prócz dowódcy
1 Cdy po dbjściu do szosy zamiast 
na prawo ku granicy; zwrócono 
chw;lewo na lewo, rozpacz i szem­
ranie wybuc\uv w szereefeh. O' 
kncyk „baczność!" stłum-ł je wszak­
że natythmiaist, a wkrótce potem 
zwtiot ku granicy wrócił w  szere­
gach wetsołość. Pod Słonmik?mf 
P)adły pierwsze sfraaflly — nasza, 
konna szpica strzelała do straży* 
pogranicznej, któi*a zmowu wr.6 c®a* 
Moskale cofręli się ipoKpiesme, eiĉ  
stawiając jedneao *rab3te«o i Jednego 
rannego...

Zaiczęra się wo^oa.
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Michalina z Howarthów Nowykowa.

Było to w sierpiru 1914 r.
( Odzieliśm y •wieczorem przy ja- 

Ihyni stole... Czy pamiętaciie dln‘
0n e. Pełne złych wieści i nielPloikoju?

Co będizie? Pytanie to  przygniata' 
k> tajemnicze n •apewwośdą, zmusza­
n e  do milczącej zadumy. Rysowało 
się brózdą ha cziole Ojca i kołatało 
^  mtnieiii siiedmnaistoleta.tem sercu...
Co będizie?

W tem na schodach dały się sły- 
^ e ć  przyspieszone kroki, a  w tem  
dziwomek u wejścia. W  małą chwilę 
Później zastukano do clrwfi jadlatai i 
stanęła' w nich odpowiedź. Co bę' 
dzie?

Będzie Rolska. Zapowiedzią je]
P^wną i (żywą był młody Legjonl- 
sŁa> który zjawił się na prosu.

„Przysłano mnie tutaj na kw ate­
rę", skłonił się śmiało choć niezrę­
cznie i w chwilę późniiej należał do 
natizej rodziny.

Nazajutrz rodzina naszia powię­
kszyła silę zmowu o  jednego k o łn ie ­
rzyka", przysłanego też  nai kwaterę.

Zyskałam w obydwu serdlecznych 
'ówieśruików.

Pierwszy z nich, starszy wiekiem, 
chłopak o żywej inteligencji, pobijał 
ttas oboje swymi .argumentami ip©- 
titycznymi". 2ył radością, źe m*nął 
czas słów, i że on jest jacmym z  tych', 
którzy doczekali chwili czynów.

Drugi młodszy, skrom ny szary 
szeregowiec, któremu z każdej k ie­
szeni munduru w yżera ły  broszurki 
o taktyce, mówił cihęłjie o wojnie, 
ale jeszcze ahętniejj o „mamuś5".

Wracali ts przeopoTOdiriowych 
ćw:tzeń śmiertelnie znutżen*, a  ko­
piate półmiski knedli i innych domo­
wych przysmaków, znikały bezpo- 
p r  oitnie ze stołu.

Pfay obiedteie dzcf&śmy si5ę prze- 
żytemi wrażeniami — oni ze swojej 
Wojhy, a  ja z (samarytańskiej prakty­
ki. Wtajemniczali mnie w  arkana 
łyralierki 1 innych sztuk wojenny "ih, 
s że ibraJc karabinów trzeba było na 
raaLe zastępować klaskaniem w dło­
nie, to We gasiło wcaile ich marso- 
WyUb zapałów.

Nareszcie zjaw‘ł się rozkaz. Niko­
go nie zdiziwif. „Jutro wyjeżdżamy 
na front" — oświadczył pewnego 
dnia „wielki żołnierz". „Jutro na 
tront“ — powtórzył mały żołnie 
rznc.

m ,
Lwowski dworzeic żegnał pierw­

szy transport Legionistów.
Stał Cługl pociąg, jak świeża wio­

sna zi< lony — szarzało od murtctu- 
rów.

W wozach, wysianych złocistą 
makatą słomy, drewniane lawy.

Wesołe głosy pożegnań. — W re- 
'■•zoie zabrzmiała trąbka. — „Wsla- 
dać“ — zawtołatno.

Coś ścisnęło za serce — jakby fal, 
strach i radlość zarazem.

Kiediy żegnałam małegu żołnie­
rzyka, przemknęło mi przez myśli 
„Gdyby cię teraz matka uścisnęła, 
czy nie lżej byłoby ci odjeżdżać?"

Za chwila, gdy inni towarzysze 
stali we drzwiach wagonów, on sie ­
dział cichutko na drewnianej ławie i 
mysia! — — pewitin. o karabinie, 
może o wojnie, a m oże. . .  o „mamu- 
si“. . .

Odjechał, a  eabo ich głosów nio­
sło pod szkfanm  sklepieniem:

„Pójdziemy z okopów na bagnety,
Śmierć mnie pocałuje,

Śmiieirć mnie pocałuje
Ale nie T y ...

W
Pd ter. odcięto nas od świata
Nadeszła zima.
Ckh ętwiebśmy beż wieści.
Ciszę przerywały rzadkie nowi­

ny, czerpane z prz okradziony oh 
dzftetnników.

Dokąd poniasfy was boje?
Choć byjKścSe tak daleko, myśli 

nasze i uczucia b?egty do was hen, 
na zawiane Śniegiem karpackie 
szczyty, gdzie mróz bezlitosny ca­
łował wasz® czoła w  słodki wigi­
lijny wieczór.

*
Pb  kilku mieisiąicacH zaczęła1 Jo 

nas pisać coraz częstsze listy... woj­
na. Listy strat.

RtzEtośnie stały imiona zrówna-

JWrt—fc .K«ltw Luwraklsąt* t  7. 8. 28.

Mic h a l in a  h a u s n e r o w a .

Sierpniowe żniwo.
Jakiś dziwnie inny stał się Lwów 

ód dnia, w którymi rozbiegły się po 
nieście nadzwyczajne dodatki 
dzienników, ogłaszające, że Strzel­
cy polscy przeszli granicę dwóch 
taborów i zdcbyl! historyczny Mle- 
:hów — od chwiiili. kiedy u stóp ko- 
łhrtiny Mickiewicza śpiewały roztgo- 
ręczkowrane olśniewającą nowftną 
tłumy. Narodziła sflę w duszach, 
pferwszem-i wrażeniami chaosu wo- 
ietu.ego przytłoczonych — myśl no- 
Wa, wierząca i jasna, kirążyć po 
bileście ptoc-ęła jakby mowa brew, 
która dała ruJiom i czynom rado­
w ą pewność wśród zgiełkliwych 
dni.

Pewność ta — było to przede- 
^seystkiem  poczucie, że trzeba coś 
•óirić i świadloimość, że to, co się 
tobi — Jest bezwąitptoiia dobre, 
botrzebnie. konfioczine. Trzeba Iść 
**- albo trzeba pomagać tym, któ- 
roy poszli.

Cudna, nieprzernoźona Świado- 
^ •ść . płynęca więpej z serca, niż 
z Mózgu — raczej z  Instynktu i wia­

ry, aniżeli z wyrozumowania, na 
które zresztą czasu nie było — się­
gać krząfą mężom i ćh)Po)P>ętoin 
po karabkij*, zdzierała bftedakomi z 
paków  złote, um,iłowane obrączki 
na ofiarę, kobietom setukać kazała 
jakiejś roboty, któraby przydać się 
mogła tam. na polu. I wynala­
zła — nkaawcidną Igłę. Z pod zneml 
wyrosła nagle „obywatelslkla szwal­
nia". Nikt tam nie 
i nie kwalifikował wyszkolonych 
sił, nte kształcił speicjallstoik, nie 
orgardzował oddziałów. A iedmk 
— ktioś siprawił, że jak na skinienie 
wróżki otwarfy się gościnne sa­
le, że ze sklepów napłynęły sztuki 
ślicznych, nowych płócien, a z do­
mów toboły biedźmy, że w oka­
mgnieniu stanęły u warsztatów 
dziesiątki 1 setki szwaczek — ochot­
niczek. Ktoś czuwał nad tem, aby 
każda para rąk i oczu, każda przy­
niesiona w  daTze srmatka, każda 
minuta była odpowiednio w yzy- 
skana. Gzy miły bo — chwua i za­
pał.

Co moment nowa kandydatka. 
Próżnująoa pamenJka. budizi sft? 
nagle ze snu zabaw I marzeń do 
realnego żyda. Samotna, Zapom­
niana wdowa biegnie szczęśliwa, 
że przecież na coś może sitać się 
potrzebną. Szwaczką zawodowa

O D  A D M I N I S T R A C J I i
Rzas odnowić prenumeratę 

n a  s i e r p i e ń !
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

m y o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

Miljardy cara Mikołaja II.
Walka o majątek zdeponowany w banku angielskim.

Lwów, 6. sierpnia.
Zamordowany car Mikołaj II. był 

najbogatszym człowiekiem na świe- 
ele, Majątek jego składał się nie 
tylko l obszernych posiadłości, zam­
ków, pałaców i niaocenionych dzieł 
sztuki, ale tsk ia  z wielu miljardów 
rubli w  gotówce. W czasie wybu­
chu wojny złożył car w  barku  
ang. 40 milionów funtów szterlin - 
gów. Z pieniędzy tych podjął car 
w pierwszych 2 latach wojny po ­
łowę, po przewrocie podjęto dal­
szych 5 mlljonów rzekomo z pu- 
lecenia cara na wykupno jego ro­
dziny z niewoli tobolskiej — re­
szta zaś około 15 miFj. funtów ma 
się znajdować w  wymienionym 
Łanlfli.

- Po ^amodowaniu cara próbow ał 
rząd sowjecki wyuustać pieniądze 
ale hank 3tanovjczo odm ów ił wyda­
nia tychże, ponieważ car nie po­
zostawił żadnego rozporządzenia,

Obecnie toczy się walka w rodzi­

nie Romanowów o ten kolosalny 
spadek a mianowicie między mat­
ką zamordowanego cara w. księż­
ną Marję Fedorównę, żyjącą w Ko­
penhadze i siostrami cara vr. ks. 
Olgę i Ksenię. Sprawą tą zajmowa­
li się już prawnicy angielscy i ro­
syjscy, którzy ostatecznie postano­
wili oddać spraw ę do rozstrzygnię­
cia sędziemu polubownemu na któ­
rego upatrzony jest król angioiskf 
Jerzy lub włoski W iktor Emanuel.

MISS GIBSON OBŁĄKANA.
Rzym, (Tel. wł.)

Sędziemu śledczemu doręczono 
już orzeczenie psychjatrów, którzy 
badali panią G'hson i stwierdzili, 
źe cierpi ona na chroniczną parano­
ję. Pani Gibson angielka dokonała 
— jak wiadomo — zamachu na 
M uuolfnlego. Do zeznań jej nie 
przywiązują w?g», gdyż zmieniała 
je ustawicznia.

ne maaesiLalem śmierci i ki waiwycii 
rani.

Szły szeregiem z pod Miołotkowa, 
Łowczówka, Rokitny... Wśród mich 
t nasz mały rycerzyk śmierć znafez-i 
zaszczytną. — A potem znowu dalej 
1 diaileo, sypały się równo, równo, jak 
ziarnka piasta  w  klepsydrze.

kradnie sobie samej} godzinę spo- 
czyraku Wystrojona aktorka o- 
świadcza baz ceremomji, że szyć 
me umie, nfte wie, jak się to robi, 
igły w; ręku nie miała, ale prze­
cież pragnie, chce, musi iconfecz- 
nie łakźe pracować. Dzieiwczątta 
roztrzepane zapewnia, że wszyst­
ko potnafr, ohocliaż w pośpiechu 
przyszywa guzik razom z kiesze- 

werbow»I4 Ale to mlSc — dla każdtej ro­
bota się znajdzie. Mmliej umiejętne 
niegodne szyć „z nowego’* Mą 
cerować i łatać do sali sl arzyzmy 
Sterty podiaTowanych sterpetek 
zapraszają, by praaowite ręce za- 
stforaty ratkami pnzędlzy fch otwar­
te, wydeptane rany... Inna pairtJa 
dziewcząt klęcząc na podłodze w 
b ra ta  stołów i krzeseł prasuje ple- 
caflcii, pociągnięte wosiklem, aby 
płótno stało się naernremaJcahie.

NJewieście -warsztaty przypomi­
nają pasiekę. Szelest, stzuim. gwar 
— pozorne zamieszaiie, cbociaż 
każda z cichych robotnic starań- 
isie i zawzięcie nad powierzoną 
schie drobnostką się trudtzi.

W  ten brzęk pszoaół wpada 
chwilami gość z ulicy — zabłąkana 
piosenka maszerujących, przysz­
łych żoAiiterzy. 'Jieszcze po cywil­
nemu, ale już pod karabinem. „Jak 
tic> na wojence ładnie...*' Ród praco.-,

Gdzie były myiśfi twoje, Szary, oft 
cUuitki żołnierzu, gdy anSoł śmierci 
mglistą dłonią przyisfaimał twe oczy?

Blaloskrzydły anfflol mial twa~z 
matki twojej, a układając d ę  w, 
mchu leśnym do snu wiecznego, —i

,,Słodko jest umrzeć za ojczyznę", 
SŻ^ptal dćhutlco:

v,,nfic żywiej brzeereć zaczyna. 
Myśl goniąca kędyś bazdróżana, 
yTaca do przedmiotu, który jest 
oetem ip^acy. Dla nich przecież to 
wszystko — te zwoje błyszczących 
mnterjia tów i ten stos starych 
gałgaiiów, ta  w  mozole wypraco- 
watra pierwsza koszula, ten wo­
skowany plecak — a tćdcże i fen 
długi, ciągnący sfię bandaż...

Goiące słońce stopnia zwarzy- 
lo • zieleń traw. Pożółkły Kście i 
pobUdły serca nileznaną trwoga.

2waw ą młódź strzelecką w  si­
wych mundurach i zapłonionych 
kwiatami czapkach uwiozły umyka­
jące na zachód pociągi. Roz­
pierzchł się rój pszczół robotnic... 
Lwów zapadł w  długi, bezwładny 
letarg rosyjskie) Inwazji — 5  po nim 
przyszły i minęły lata wojny, klę­
ski. głcdu, oczekiwania, walki, 
zwycięstwa i zwątpienia. Ale nie 
zmioczyły w sercadi wspomnienia 
gorącego słońca, które płoniło tak 
żywym i czystym ogniem azypu, 
ufności i ofiary.

Ntoapon-ndamy, upalny sierpniu 
1914 roku — zostaniesz w  pamięci 
na zawsze jako wizja najpronden- 
niejiza — i daleka w przyszłość 
tiiezr.aną zapadiną ziarna twojego 
żniwa...
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Skrzynka na listy.

W kwestji mieszkaniowej.
Lwów, 6. sierpnia.

Nędza mieszkaniowa będzie do­
tkliwą plagą lokatorów i trwać bę­
dzie tak długo, dopóki Rząd nie 
zdobędzie się na energiczne kera- 
nle handlu mieszkaniowego.

Faictem jest, iż we Lwowie jest 
wiele mieszkań wolnych, lecz moż­
liwych do zajęcia każde] chwili, 
jedynie i rylko za opłatą bezczelnie 
żądanego odstępnego.

Dowodem lego naprzyktad fakt 
opisany w tych dniach w prasie o 
gotowości ofiarowania przez bez­
czelne indywiduum mieszkania o 
1 pokoju i kuchni — przy zapła­
ceniu odstępnego i faktornego aż 
150 dolarów a także fakt, iż przy 
ulicy Kochanowskiego I. 73 na II 
p. mieszkanie o 2 pokoikach etc. 
jest od kiiku miesięcy (po zmarłej 
lokatorce) nie zajęte — jedynie z 
pow odu żądania przez właściciel­
kę zapłacenia wysokiego odstępne­
go...

Na uwagę zasługuje fakt, iż 
przed wojną było we Lwowie 
znacznie więcej wojska I wogóle 
mieszkańców, a nie hyło nigdy bra­
ku mieszkań, bo nie było hanalu 
mieszkaniowego, nadto w czasach 
powojennych — mieszkań prawie 
nie ubyło, lecz pizeciwnie przybyło 
dużo w nowych, licznych kamieni­
cach. Np. w ostatnich czasach na

realności dawniej Schumana (przy 
ulicy Pańskiej) wybudowane zosta­
ły ogromne gmachy, w  których 
wszystkie mieszkania są przez licz­
nych lokatorów zajęta, a poprzed­
nie ich mieszkania zostały opróż­
nione. — Tak samo ma się rzecz 
z mieszkaniami w innych, nowych 
kamienicach.

W tym stanie rzeczy faktem jest 
bezprzecznym, iż we Lwowie za­
wsze były ł są liczne mieszkania 
niezajęte, lecz przeszkodą do za­
jęcia jest jedynie i tylko bazczalny 
handal mieszkaniowy.
Rzekomy brak mieszkań we Lwo­
wie istnieć będzie ciągie jeśliby 
nawet co roku wybudowano kilka­
set nowych Kamienic, dopóki bez­
czelny handel mieszkaniami nie bę­
dzie bezwzględnie karany ze stro­
ny Rządu, i władz rządowych, a 
także przez zarządzenie, by każda 
wolne mieszkanie z urzędu było w y- 
najmywane.

Zrozpaczeni lokatorzy proszą te­
dy tą drogą W ysoki R ząd o na­
tychmiastowe wydanie władzom 
odnośnym energicznego nakazu 
bezwzględnego i surowego karania 
handlu mieszkaniowego wysokiemi 
grzywnam i i aresztem. — Również 
panów Posłów  i Senatorów proszą 
usilnie o energiczne w tym kie­
runku współdziałanie.
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Ucieczka skazanych na śmierć.
Nowy Jork, w  fipetf.

W e więzietou’ w  pobliżu Ghkjaigio w y 
buchta rewolta więźniów, jakiej na­
wet kromika amerykańska1 nie pa- 
rraięta. Wmęiziertie to mieści w  sobie 
najcięższych zbrodniarzy — prze­
ważnie skazanych na śmierć,

W  nfieidlziielę o północy ogromną 
część muru została dynamitem w y­
sadzona w powietrze, a  przez PP-

wstały otwór zaczęli ucekać więź­
niowie.

Stnaż l więźniowie stoozyli zacię­
tą, walkę, w  której zginęło 8 dozor­
ców 12 więźniów. Równocześnie 
z wybuchem dynamitu zjawiły się 
na pomoc zbuntowanym trzy pan­
cerne automobile, które bez prze­
szkód uwiozły około 100 zbrodnia­
rzy

Bociany na wym arciu.
Berlin, w  sierpniu.

Naturaliśri niemieccy podiasją cie­
kawe spostrzeżenia z życia bocia­
nów. Od roku 1909 do 1919 zmalała 
liczba bocianów w Meklenburgu do 
petowy. W państwie Lubeok pozo- 
s'ała w  tym samym *żas:o tylko 
jedna trzecia część.

Wskutek tezo e"awJska władze 
niemieckie surowo zabroniły tępie­
nie bocianów.

Powodem zaniku bocianów zd'aije 
się być Dostępujące ciągle wysusza­
nie tych krajów, przez co odebrana 
jesi bocianom mojraość wyżywienia 
się.

OGRANICZENIA SPOŻYWCZE 
WE WŁOSZECH.

Rzym, 4. 8. (AW.) Rada Ministrów 
bwaliła szereg postanowień, zb­
ierających dalsze ograniczenia w 
rywaniu środków żywnóśc*. U- 
iwatono racje chlebowe, oraz  
■zieipisy, -odnośne do wypieku cble- 
i z lepszych gatunków maki. O- 
•eśkma została także waga bo- 
tenków- przyczem sPirzedaż luksu- 
)w yoh gatunków pieczywa, została 
melinie wzbroniona.

Zatarg automoblllstów I to- 
ruadorów.

Lwów, 6, sierpnia.
W  czasie międzynarodowych wy­

ścigów samochodowych w S ar Se- 
bjstien  automobiliści angielscy, 
zwłaszcza zaś major Seagrave, . ł̂c. 
śno k-ytykowall walki byków. W  od­
powiedzi na to Stowarzyszenie Ma­
tadorów zwróciło się listem otwar­
tym do sportowców angielskich, 
wzywaiąc ich do zejścia n i are­
nę w czasie walki, chociażby ̂  w 
charakterze spektatorów. Major 
Seagrawe wyraził gotowość, w 
swoi era oraz swoich towarzyszów 
imieniu, pojawienia się na arenie 
pod warunkiem jednak, że uprze­
dnio paru matadorów wsiądzie do 
samochodów wyścigowych, prowa­
dzonych w templa 150 kilom etrów 
na godzinę. Do turnieju nie doszło, 
matadorzy zostali na arenach, auto­
mobiliści w samochodach.

NIE BEDZIE „POLSKIEJ RE­
PUBLIKI SOWIECKIEJ*4.

Wiedeń. 4. 8. (PAT). „Ncue Fr. 
Piresse“ donosi że w  tu t  kołach 
sowiecko - rosyjskich nic nie jest 
wiadomo o śtwofaeimu autonomicz­
ne! polskiej republiki sowieckiej na 
południowym wschodzie Rosji. Ko­
ła te sądizą, że wiadomość ta doty­
czy utworzonych już dawno sowie­
tów lokalnych na Ukrainie. Istnieje 
tam międlzy innymi sowiet czeski, 
polski, żydowski i itone.

LOTNICTWO SPORTOWE NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Tygodnik wojskowy poświęcony 
sprawom sportu i przysposobienia 
wojskowego ,,Staci.jion“ w Nr. z dnia 
29 ub- m omawiając marsz szla­
kiem kadiówiki podaje program 
pobytu przedistawioielii państw bał­
tyckich.

Między mrtemi program prze w - 
duje wizytację kursów lotniczych 
Strzelca Śląskiego, który posiada 
trzy samoloty szkolne.

Z gorącem uznaniem należy po- 
witać inicjatywę Związków Strzele­
ckich w organizowaniu kursów lot­
niczych, gdyż mimo wszystkich w y­
siłków L. O. P. <P. lotnictwo sport.

u nas jest bardzo słabe i nie wyK3' 
żuje swoje; żywotności.

NIEMCY ZWRACA JA AERO­
PLANY.

W okresie, kiedy stosunki ,>P°’ 
wiert zne“ między Francją a Niemi’ 
car,ui zostały przerwane — wlad^ 
niemieckie skonfiskowały 13 ajtf- 
ratów francuskich, które latając u® 
liniji Strassburg — Praga i Praga -r 
Strassburg, zmuszone byify z powD' 
dlu różnych defektów lądować ^ 
Bawalrj', główrote na boisku w Fur® 

Obecnie po zawarciu układu lot' 
niczego francusko - niemieckiego 
samoloty skonliskowane zusta H 
przez Niemców zwrócone właści 
weniu Tow. Żeglugi Powietrznej. 
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Muchy powodem... zamachu morderczego.
Mąż zadusić chciał ionę, za to, że nie chciała ona odpędzać

much.
Lwów, 6. sierpnia.

W  Nikowicach pow . M ościska 
zdarzył się onegdaj wypadek, bar­
dzo hum orystyczny, który jednakże 
mógł się tragicznie skończyć.

We wsi tej żyją od wielu lat 
małżonkowie Stefan i Anna Szurjek, 
O pożyciu ich różnie mówią. Fa- 
tem jednak jest, że oboje, posia­
dając duży temperament nie mogą 
się nigdy zgodzić. Stefan mówił 
„tak", to Anna krzyczała „nie* na 
przekór.
J  Onegdaj Ste fan po pracy w po­
lu, przyszedł do aoffiu “w humorze 
specjalnie niełaskawyni. Podjadł­
szy  WjęC goble do  syta, w  o ło iył 
się do snu. Nie mógł jednak usnąć 
w żaden sposób, gdyż muchy z ja­
kąś pasją, w łaściwą sobie, doku­
czał* mu, włażąc na nos. Stefan 
kręcił się, dmuchał odpędzał, nic

nie pomagało. Zawezwał więc 
żonę i polecił jej odpędzać muchy. 
Anna jednak powiedziała „nie u

— Tak.
—  Nie.
— Tak — Nie.
Och jak nie wpadnie chłop 

pasję! Zeskoczył z łóżka chwycił 
ionę za szyję  i tak długo dusił, do­
póki nie straciła przytomności.

I kto wie jakby się to skończ} 
ło, gdyby nic sąsiadzi, którzy roz 
sierdzonego małżonka obezwładni' 
ii. — Zawiadomiony o wypadKt 
posterunek P. P W iWośćisl. ćh ■. 
re szto ra ł Szur|eka pod zarzutem 
usiłowanego morderstwa, zaś Szur- 
jekową odwiezionr do szpitala.

Różni o tem różnie mówią. Je­
dni n. p. twierdzą, że Szurjek ju£ 
dawno chciał żonę zaousić, ale ni® 
miał... pretekstu.
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Wiadomości w, kraju.
X Potworny morderca. W  Łodzi 

uwięziono 20-łetinlfego JuBusza Ger- 
tnera, który w staiif* erratrze- 
źwyir.i po sprzeczioe z jodStcami 
zamordował ich udbnzieiiMami to­
porem w głowę. W  stanie bezna­
dziejnym o#wiazdrmo ofiary be­
stialskiego syna dio szpitala.

X Utonął w Sopotach podczas 
kąpieli bay.teą-cy tam chwilowo 
przedstawiciel finansistów, angiel­
skich Paw eł Ceyston. Pospieszono 
torąoemu na ratunek. nie zdołano 
go jednak wyratować. Ceyston li­
czył 60 fat i był dobrym pływa­
kiem. Przypuszczają, że tknięty 
został udarem serca. Dotychczas nie 
odszukano jego zwłok.

X Skazanie aferzysty. Sąd oterr 
guwy w Lodzi skazał afenzyst? 
dzicnriJkaiskfeigo, b. redlaktora „Kuf” 
jera czerwonego" Danielewicza, a} 
6 miesięcy więzienia.

OKULISTA
d r. Leon G • u d mr,  ordynu)* 

przy ul. Romanowloza 7, 238* 
od godziny I S - i .  S— fi

popierajcie cele Towarzystw 
Szkoły Ludowe].

25e  ś w i a t a .
F Odnalezienie obrazu M ichla  

Anioła. A gema ja Tiraitilsaiłptoa pudiaje 
wiadomość o sensacyjnom odkryciu 
artystyczne m. diokonatnem w Botami. 
Znaleziono obraz Michała Anioła, 
przedstawiający kuszenie świętego 
Antoniego. Jest to płótno o wymia­
rach 82-ch cm. na 52-ą cm., ktorego 
wartość oceniona została przez eks­
pertów na 20 milionów lirów.

+  Przymusowa nauka pływania. 
Szwedzkie ministerstwo oświaty 
zarządziło, że nikt z uczniów szkół 
średnich nie będzie dopuszczony 
do egzaminu, jeżeli nie zda specjal­
nego egzaminu pływackiego.

+  Śnieg w Bośni. W okolicy 
Konica spadł śnieg na przestrzeni 5 
khn na 1C cm wysoko,

y. Jedyna bułgarska fabryka wa­
gonów spłonęła. Na przedmieść® 
Sofji spłonęła jedyna fabryka wago 
nów w Bułgarjł. Szkoda wynosi k'*‘ 
ka miljanów.

Badacz niemiecki skazany ni 
4 lata więzienia.

Wiedeń, (Teł. wł.)
Z Kubulu w Afganistanie iohO 

s ią , iż badacz niemiecki Stret*1 
Sauer skazany został na 4 lat* 
więzienia. Zastrzelił on na ulicy * 
Kabulu, rzekomo w obronie wł*' 
snego życia obywatela afgańskieg®’ 
Groziła mu kara śmierci. Skutkieflj 
energicznej akcji dypfomatyczń®! 
ze strony Niemiec skazano go Wj 
ko na 4 lata więzienia, a to dzię» : 
temu, że rodzina zabitego przeba* 
czyła zabójcy publicznie.
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Kcmedja senacka w  dwóch ahtash.
P*.va posiedzenia Senatu w  jednym dniu poświęcone sprawie

ju ż przesądzonej.
(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego".)

W arszawa, 5 sierpnia.
Dz-sśejsze posiedzenie Senatu po­

bito wraiżenae przedstawienia tea­
tralnego, a specjalnie komejji.

Na występie posiedzenia Marsza­
łek Trąmpczyński oświadczył, że 
1 szy piunkt porządku dziennego, — 
którym h-iiała być decyzja (?!) Se­
natu co do zmian Konstyt, postano­
wionych przez Sejm jest nieaktual­
ną, wobec z n * tó  sytuacji ifcUśtarw-ę 
iuz tymczasem ogłoszono. — Przyp. 
Redl.). Natomiast w miejsce tego 
Punktu porządku- dziennego przyjdą 
wnioski senatora Zdanowskiego, o 
iite rikt nfie zaprotestuje.

Wicemarszałek Woźmćki propo­
nuje, aby sprawę załatwić na nastę- 
Priem posiedzeniu Senatu.

Marszałek Trąntorzyńisikł cświad­
czą. że następne posiedzenie Senatu 
odbędzie się jeszcze dziś ( !). Ponie­
waż nie było protestu, przysiiaprono 
do porządku dutemmiego.

Przyjęto bez zmian nowelę do u- 
stawy o pracy młodocianych i ko­
biet oTaz zapowie® lianą nowelę do 
ustawy o obowiązku ubezpieczenia 
na wypadek choroby.

Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego oświadcza p. Trąmpczy ński:

— Odraczani posiedzenie na 15 
minut.

Senator Woźnloki: Posiedzenie
miało zostać zamknięte.

Marsz. Trąmpczyński: Zamykam, 
posiedzenie.

P o  upływie pól godziny Marsza­
łek otworzył drugie posiedzenie.

Jedynym punktem porządku 
dziennego był wniosek senatorów: 
Zdanowskiego, Kusznicy i innych.

Celem umotywowana tego wnio­
sku zabrał głos senator Zdanowski.

Mówca stwtoi dzŁwszy, źe we­
dług ait. 135 Konstytucji, wszelkie 
zrr.iany Konstytucji wymagają zgo­
dnej uchwały Sejmu i Senatu, która 
to interpretacja uzyskała aprobatę 
obu !zb i naogół została zasitosywa- 
ną. przeszedł do amówienfa artyku­
łu 6 noweli, w  szczególności osta­
tniego ustępu tęgo artykułu, doty- 
czącego prawa dekretowania.

Mówca dowiodizii, że jeszcze po 
głosowaniu w  Sejmie sprawa po­
winna wrócić do Senatu. Nie kwe­
stionując jednak ważności ustawy 
— uzasadnia konieczność pow oł fcja 
do życia instytucji, któraby roz­
strzygała w podobnych wypadkach 
spory, wynikające z tłumacz min 
Kouistytuic.fi.

Po przemówieniu sen,: W ojni­
ckiego, Banaszka, Tbulieigo i Pcsne- 
ra, uchwalono wtausek sen. Zdano­
wskiego. wzywaóticy Rząd do wniiie- 
sięttfia odnośnej ustawy.

Maisz. Trąmpczyński zapowie- 
dzfeł zwołanie Sonata na 15 b. m.

0X DI

Ogłoszenie ustaw o z r ia iie
konstytucji i pełnomocnictwach.

W łaściwa zakończenie sporu konstytucyjnego.
W arszawa, 5. 8. (PAT.) W  Dzien­

niku Ustaw Nr. 78 z 4 b. m. ogło­
szono ustawę z 2 sierpnia 1926 roku, 
zm‘enia;ącą i uzupełniająca Konsty­
tucję Rzoczyipj&połitej Polskiej z 17
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marca 1921 r., oraz ustawę z 2 sler I 
pnia 1926 r. o  upoważnieniu Prezy­
denta Rzeczypospolitej do wydawa­
nia rozporządzeń z  mocą ustawy.

, .v

Sprawa strajku węglowego na posiedzeniu 
parlamentu angielskiego.

RZĄD POSIADA WIĘKSZOŚĆ.
Londyn, 5. 8. (PAT.) Izba gmiii 

odrzuciła 173 głosami przeciw 49 
Wniosek PartJ pracy, prottontracy 
odroczenie Izby wobec k-rytzysu wę 
gloweao tylko do 17 sierpnia, z a ­
miast do 9 listopada.

Londyn, 5. 8. (RAT.) Na wczorati- 
8/cm, astatniem przed rcrjanfi posie- 
dżgnflu Iziby gmin, przywódca libera­
łów Ramsay Macdonald, zjapyttaił 
przedstawić cli rządu o stosunek do 
obecnej sytuacii w Przemyśle wę­
glowym.

W wygłdsżotieii następnie w ze- 
mówtteiću c cenił Maicdonałd obecne 
Położeto jako korzystniejsze dla 
sprawy porozumienia, amiieHŁ to by­
ło przed miesiącem. Mówiiąc o  pro- 
ł»zyqjacih wysuniętych przez przed- 
stawkfteli Kościoła i stanowiących 
obecnie tentat narad komitetów w y­
konawczych poszczególnych okrę­
gów węglowych, Maódianald w yra­
ził pmzekc-nanie, że propozycje te 
Zostaną przyjęte przez większość 
‘górników.

Sekretarz stanu do spraw górnic­
twa pułk. Lane Fox, odpmT ladając, 
zcizRajfcył najpierw, że propozycje 
biskupów przedstawione zostały w  
swctni czasie rządowi, który powia­
domił o tem Izbę, Rzad poczynił pe­
wne zastrzeżenie cd do tych propo-

Rada Ministrów rclifaliła dekret 
w sprawie dowództwa sił zbrojnych,

Codatki służbowa dla wojskowych.
Warszawa, 5. 8. (PAT). Dziś na 

Zaniku o godz. 17-to(j odbyło się yo- 
s h d m  ,ie Rady Miniistrów, które u- 
chwalilo rozporządzenie Prezydenta 
Rzpltej o spOsob!e wykonywania 
przez tegoż najwyższego zwierzch­
nictwa sił zbrojnych Państwa.

Rozporządzenie to stwarza pod­
stawy pi a wini? dla uchwalioinego za­
raz potem przez Radlę MtauStrów

dekretu Prezydenta RzplteJ o spra­
wowaniu dowództwa nad siłami 
zbrojnemt w  c« sk" pokoju 1 o utwo­
rzeniu generalnego Inspek tow i sił 
zbrojnych,

W dalszym ciągu posiedzenia Ra­
da Ministrów przyjęła wn'°seK m i­
nistra spraw wojskowycn w spra­
wie przyznania osobom wojckowym 
dodatków służbowych.
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Rozłam w Ili, międzynarodówce.

zycjl, a nawet wy?«mął pewne za- 
sadntoze sprzeciwy. Fox wyjaśnia! 
noistęipnie, że w  żądaniach górników 
nic się nie zmieniło w tym stopnrj, 
by mogły stanowić ostatecznie po­
wód do cofnięcia sprzeciwu rządu. 
Fox obawia się jwdhdk, że w żąda­
niach zasadniczych usiłowania m- 
skupów spotkają się z tem samem 
rtopo wodzeniem, jakiego doznały 
podobne wysiłki kongresu Tradoc- 
niionów.

Następuje zabrał gŚbs Lloyd Ge- 
orge, loddając krytyce stosunek 
rządu do zatargu w przemyśle wę­
glowym i utrzymując, że zatarg 
przybierał z tygodnia na tydzień 
formę coraz ostrzejszą, a zmiany 
na lepsze zostały osiąŁ-iiętą jedynie 
dzięki wystjpimiu biskupów.

RÓWNOUPRAWNIENIE 
MNIEJSZOŚCI W TURCJI.

Konstantynopol, 5. 8. (PAT). — 
Przedstawiciele gmin żyd jwskich o- 
głcsdi deklarację, w której zrzekają 
się praw, przyznanych mniejszo­
ściom 'traktatem lozańskim, gdyż u- 
sfi!aw'Oda'stwo tureckie przyznaję 
wszystkim równouprawnienie.

POGLOCKI O PRZENIES1FNIU 
kOMiNTERNU.

Mo>kwa, 5. 8. (AW.) Informacje 
Pirasy zagranicznej o zamierzonem 
przen‘esięn;!u siedziby Centralnego 
Komitetu Kombderau, do Rtureiś ze 
stolic zagrajnSc,v.uiych, — przy ciem 
mówiono 0 Paryżu i Londyne, -r- 
wywołały w tutejszych kołach ko­
munistyczny oh sihie oburzeriie. — Z 
inspiracji rz^dowt] prasa oskarża o 
rozpowszechniane tycn p< >jgosek 
zinowjev'oską gr-jpę internacjonali­
stów, która przez przeniesienie 
siedziby Kominternu zagraatficę, 
chciałaby się wyemancypować z 
yod wpływów Pottbiura.

PRZECIW ZIN* WJEWOWL
Moskwa 5. 8. tAW.) Informlacje 

nadchodzące tutaj od zarządów or- 
ganiaacji komunistycznych zagrani­
cy świadczą, iż na islkutek gróźb co­
fnięcia subsydiów na propagaiiuę, 
niemal wszystkie partje kcmuuisty- 
czns podipwządkowały sje zalecenhi 
Poil.bsura. w ypjw  adaiac się prze­
ciwko ZinowjewoM i r grupie inter­
nacjonalistów. Austriacka partja ko- 
mimisty czna domaga się nawet dy­
misji Znov. jewa.

ARECZT0WAN1E ZINOWJEWA.
Moskwa, 5. 8. (AW). W wielkich 

ilościach krątży po mieście druga o- 
dezwa, wydana przez Zinowjewa i 
grupę aineniacjcwiiabstów, do robot­
ników ; włościan. Rosji.

W  odeizwie tej Zirtowjew, przyj­
mując odPJwledziTli«ość i klerowni-

ctv.To prześladowanej grupy Łasze- 
wicza, uważa, iż przyszedł n a re sz ­
cie czas do wygnania z partii ele­
mentów, na które składają się wy- 
w łok i Kupiectwa, biurohravjl i opor- 
tunistycznycłi dyplomatów.

Oburzenie robotników i włościan 
na panujące stosunki partyjne po­
winno wyrazić silę w farmach pra­
widłowych i nie doprowadzić do re­
stytucji czysto burżuazyjnych rzą­
dów. W tym celiu Zinowiew zapo­
wiada prawidłową akcję przeciw 
Poiitbiuru, przyczem Me wyłącza on 
stosowania baindlznej radykalnych, 
niż dotąd — środków W związku 
z pojawieniem się tej pdteizwy, za­
rządzone zostało aresztowanie Zino­
wjewa. Fakt ten rśe został diotą;  ̂ o- 
g.uszony przez prasę.

PRZYMUSOWY URLOP OPO­
ZYCJONISTY.

Moskwa, 5. 8. (AW). Wedłiuig iu- 
■formacji z kół urzędowych, — Zino- 
wjew będzie zmuszony do posta­
wienia kwcstji zaufania na najbliż­
sze; konferencji 3-ej międzynaro­
dówki, która będzie wyizjna.czona ną 
połowię września.

W  każdym razie bez wizgTędu na 
wjicjik głosowania, Zinowjew otrzy­
ma urlop na przedag dwóch lat, — 
który spędzi oa Uralu, albo w Sybe­
rii. Wiadomość ta posłużyła Jedne­
mu z tulskich orgatnów partji komu- 
nisrtyctzir! za przedmiot dowcipui, iż1 
Zi no Wiewowi robi się teraz zbyt go­
rące. wr cetntrauh poEiycznydb partji 
komui-istycKncli.

-xe jx -

Kiszpąnja a Liga Narndów.
Londyn, 5. 8. (PAT.) Generał Pri­

mo de Rłvera w odpowie dz' ra  py­
tanie praeufetawiiciela „Daily Ex- 
p ressu“ czy Hiszpan ja będzie ob­
stawała przy żądaniu prżyzuauPa jej 
stałego miejsca w Radzie Ligi Naro­
dów oświadczył, że Hiszpania nie

uczyni nic takiego, o oby mogło za- 
szkodzić dztołu Ligi Narodów i pra,
gnie brać żywy udział w  utrwdenaiu 
pokoju śwaitiowego. W końcu pnem- 
jer oświadczył, że ma nadzteję, ża 
stanowisko Hjszpanu spotka się ą  
poparciem Chamberlaina i Brtamift. '

-r»ax-

Proces o zdradę stano w Turcji.
Angora, 5. 8. ((PAT). W  dnDu 3 b. 

m. rozpmcziąl sie przed trybunałem 
■niitz.aieżiHOŚci proces przeciw partji 
unjonlstów, '^Skarżonym o uczestn- 
otwo w spisku, mającym na celu o- 
baienie ustrołu Państwa.

Prokurator geinerabiy wre wmio- 
S’kach koń-owyich domagał się do­
żywotniego pozbawienia wolności

19 oskarżonych, a czaśow^gr pozba^
wienia woimośoi 30 oskarżonych. — 
Wśród pierwszej grupy znajdują1 się 
m. j.: Rata Adjian Djiayid, b. mini­
ster finansów, Rahmi, b. gubernator 
Smyrny, Hustseta Dfc.hid, redaktor 
„Tanina*' oraz Azmi, b. pi efekt 
Star..bułu,

Czas o d n o w i
przedpłatę.



8 „KURJER L WOWoKl” scfcota, 7 sierpnia 1926.

K K O N I K A .
Dziś: łzy m -k at 

Przemienił nie • P. 
gr.-kat. Chrysłyny.

Jutro: rzym.-kaŁ 
Kajetana gr. kat. 
Usp. św. Anny

r e p e r t u a r  t e a t r ó w
MIFJSLICH.

TEATR WILLJKL
Piatem 6 bm, „Orłów".
Sooota 7 bm. „Marjetta*.
Niedziela 8 bn .Orłów*.

TEATR NOWOŚCI.
cza. Piemjera. , , „

Piątek 6 bm, „W ujaszek Wania*.
Sobota 7 bm. „W ujaszek Wania".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Piątek o 7.30 .Lady FredeticT".
Sobota o 7.30 .Lady Frededrk*.
Niedziela 8 bm. .W ujaszek  Wania*. 

Gośc. występ Aleksandra Zelwerowicza.

CO GRAJA D7IS1U W KINIE:
A pollo : „Róża z Picadilli".
Caunira. .C zar nocy".
Ptlaca: .M ezaljans".

Lwowskie Towarzystwo PrzyjaciM  Sztuk 
Pięknych (Gmach Mtejski»gc Muzeuta Prze­
mysłowego). X-ta W YSTAWA FOTOGRA- 
FJI ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta­
wa dzieł Dra Henryica Mikolascha.

■ • __*
— Taatr Wielki daje dziś świetną operet­

kę „Orłów", cies ącą się wrlaz ogromn**'" 
powodzeniem W sobotę, 7 bm. ukaże się 
na scenie Te:tfru Wielkiego jedna z najbar­
dziej ulubionych operetek bieżącego sezo­
nu: „Marjetta* WalŁe-a Kolio, która dzięki 
swej barwnej melodyjnoścj, szampańskiej 
treści i doskonałej grze artystów stale wy­
pełnia salę TeaTu. W głównycf1 panjach 
wystąpią pp. Marja Korabianka, Stanisława 
Rylska, Filip Kuligowski, Michał Tatrzański,
ilfred Kowalski Steran Szosland i Zygmunt 

Szmidt — pod reżyserją p. Tatrzańskiego,
— Toatr Nowości powtarza dziś głośną 

sztukę Antoniego Czechowa: „Wujaszek 
Wania , przyjętą na wczorajszej premjerze 
z powszeclmem uznaniem i. aplauzem. M - 
sifiuwska gra znakomitego gościa, A le k m i 
dra Zelwerowicza, n a d t. świetnie zgrany 
Ztspót naszych artystów — pod wodzą re­
żysera Żyteckiego — wywołały burzliwe 
oklaski 1 owacje publiczności, co wróży 
sztuce pełne powodzeń,e. Najbliższą nowo­
ść ą, która ukaże się już w przys.iłym ty 
godniu na scenie Teatru Nowości, będzie 
wspaniała, grana dziś z og. om nem powo­
dzeniem na wszystkich scenach polskich i 
zagranicznych, komedja Lorde’a i Chaine a 
„proboszcz wśród ''ogaczy*, jedna z naj­
większych atrakcyj Teatru Polskiego 
w Warszawie. Tytułową rolę kreuje prze­
świetny artysta, Aleksander Zelwerowicz. 
Reżyserją w niezawodnych rękach p. Kazi­
mierza Okornickiego.

— W Teatrze Małym publiczność bawi się 
doskonale na wesołej komedjl „Lady Fre- 
derick“ żywo oklaskując niezrównaną grę 
pp. Ireny eolskiej 1 Sianisławy Wysocmej 
oraz całego warszawskiego zespołu. Mimo 
wzrastającego z dniem każdym powodzenia 
dowcipna ta komedja grana będzie jeszcze 
tylko dni parę.

— Subwencje. Sekcja skarbowa 
Rady mietsfejej uchwal la udizdelić 
subwencji ffln 500 zł. „Chórowi tech- 
nttek emu“, T. S. L. im. Bernarda 
Goldmana i Związkowi Strzeleckie­
mu, obwódl Lwów; 2000 ,z.ł. Towa­
rzystwu „Dzieci na w ieś“ : 10U0 zł. 
redakcji czasopisma „Sport" i nOG zł. 
ledakcjjiŁasnpsma „Handel — Prze­
mysł —Rękodzieło".

_  Bursa im. Dekerta w e Lwowie,
urządza ptod protektoratem JWPhfli 
Prezydentowej Kaizimżery Neuman- 
pawei w  dmt* 8 sierpnia redutę letnią 
w agi odtz^ i sali Towarzystwa 
Strzeleckiego przy ulicy Kurkowej 
1. 23. W  programie między tomem! 
■w^sołemi atrakcjami będizfte pochód 
starożytnych bogów olimpijskich, 
ćw iczen i gdmnastycme rytmiczne i 
piramidy, przedstawienie na woLnem 
powietrzu dwóch fars, a wieczorem  
dancing w  w ietkej sali- Strzelnicy.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Pod adresem 

Administracji „Kuriera Lwowskie­
go* przesyłać namży przekazami 
pocztoweml uli na mmur P. K. O.

153.215.

KUPCY MAŁOPOLSCY ŻADAJA * 
ŁODZI KREDYTÓW  DŁUGOTERMINO 

WYCH.
ŁÓDŹ, (T e l. w ł.)

Przybyli tu kupcy z Małopolski 
którzy poczynili zakupy nieliczne, 
a to z tej przyczyny, źe przemy­
słow cy tutejsi proponowali im kre­
dyty z terminem 60 dni i zgodzić 
się nie chcieli ną kredyty długo­
terminowe.

Czterokrotny rabunek 
pod Lwowem.

Lwów, 6 sierpnia.
Michał Skarysz i Aratoni Król, rol­

nicy ze Skniiiowa, postautowiti za­
przestać pracować, doszii bowiem 
dc przekaraamiiia. że ich wysiłek firy* 
czmy w polu raie stoi w żadnym sto­
sunku do wyrta grodz-eni a - Gzyż nie 
Itoffśej zatem dać innym pracować na 
siebie? Jest to i wygodne i mądre i 
produktywne. . .  Uzbroili się więc 
w karabiny i rewolwery i poszli w 
pole.
Pierwszy szturm przypuścili oni do 

Andrzeja Wiśkowa i Jana Reczucha, 
młodych pastuszków, którzy wypa­
sają bydło gminne. Na wezwanie 
Skary&za, który skierował do nich 
broń, przerażeni chłopcy złożyli rę- 
oe w krzyż i po/w ołiii się zwiazać. 
Następnie K. ól wy mierzonym rewol 
weirem Trzymaj w  szacha1 związa­
nych. zaś Skarysz przetrząsał im 
kieszenie. Rezultatem napadu było 
zdobycie przez rabusiów... 35 gro­
szy!

Obaj skromni kmieciie, przeszedł­
szy’ „chrzest bandycki", skonstato­
wali, że jest to nadzwyczaj zabaw­
ny zawód- pc-czer.i P1 zarzucali kara- 
bmy przez plecy i poszli dalej-

Nasłiępnemi ofiarami bandytów 
stalli sie Antoni Kahan i Wasyl Ka- 
han, również pastuszkowie. Tu po­
wtórzyła sie poprzednio opisana 
set na da capo, — i bandyci unieśli 
w  swyieh hajdawerach. . .  1 zł. 41 
groszy.

Wszystkiemu pn zy,patrywał sie z 
oddali Fodko Bumem, który patsł w 
fesie konie. Gdy rabusie ztotfżrli aję\, 
zbiegi 011 i ukrył się w krzakach. 
Strzelili wiec bandyta na pustrach w 
powietrze i po bezowocnych poszu- 
'kiwairśach ladali się do sadiu folwar­
cznego na jabłka. Wywiązała się 
tu sprzeczka między nimi a sadow­
nikami: Janem Micitaiewiczem i Ba- 
zy'im Idzlkiem. Skarysz zagroził im 
■rewolwerem, a gdy ci nie ulękli się, 
Król przyrzekł im, że wraz ze swym 
towarzy zem , powróci w nocy po 
:woje“, poczein banidyiai oddlaffi się.

Istotnie w nocy sześciu niezna­
nych mężczyzn w targnęło do sadu i 
poazęh otrząsać owoce.

Gdy przerażeni sadownicy rzucili 
się na ralnmek swego mienia, ban­
dyci zasypali ich gradem kul karabi­
nowych. Następnego dnia posteru­
nek P. P. w Sknalowie Skaryisza i 
Króla aresztował i odstaiwił ićh do 
aresztów policyjnych we Lwowie.

Dochodzenwa prow adtzł komisarz 
Batorski. speciaKsit a w  sprawach 
śledztwa w rabunkowych raapadsacb.

Na &@zon Setni
wprowadził

„ K u rje r  Lw ow ski*11
dwutygodniowy abonament 
za nadesłaniem f? 21. 5 0 .

Kurjej Radjowy

Z targu.
[.•łów, 5 sierpnia 

ceny naaiału 1 I mleka 30—40 gr„
litr śmietany T40—2 zł., 1 kg. masła
5—6.30 zł„ sera r 20— 1 60 zł

Jaja: po 13—l i  gr.
Turezo' a po 3—5 zł. para.
G rzyn j, 1 kg. młodych zlemn. 10—15 gr., 

ogórk:- j o 2—5 gr. sztuka, wiązka pie­
truszki 5 gT., kalafiory po 20—50 gr, ka­
larepa po 5 gr,, 1 Tg fasoli szparagowej
60 gr. wiązka marchwi 5 gr.

Owaca: 1 kg czereśni 60 gr — 2 zł., 1 kg. 
wiśni 1.50 -2 zł., 1 1 porzeczek 70 gr., bo­
rówek 70 gr., 1 kg moreli 4 zł.

— Nożownictwo. Drfia 4 b. ni. w 
nocy zosrt&l przebity nożem w bok 
Kazimierz Hals tul. Michała. 5). — 
Ciężko manionego Halsa odwiozło 
Pogotaw»e ratunkowe do szpitala. — 
Stało s"-'ę to w cz&s© bójki wywo­
łanej na placu Solskich paresz, Miolia- 
ła Kłusa (H-atusnera 5) i Marjana 01- 
szańskitgo (oil. Rycerska).

— Dwa ushowane samobójstwa. 
Janiina Bemarczuk lat 40, (Sw. Joza­
fata 9) w  celach samobójczych napi­
ła się spirytusu denaturowanego. — 
Zawezwane pogotowie odwiozło ją 
do szpitala. Powodem rozstrój ner­
wowy. — Natomiast wczo­
raj o godizśme 10 w nocy rzuciła sie 
z 1. piętra (jakóba Hermanna 4) w 
zamiarze samobójczym Lusia D ieter 
lat 18 (Szpitalna 32). Pogotowie ra­
tunkowe odwiozło ją w. stanie gro­
źnym do szpitala. Powodem ma być 
wyrzeczenie się jej przez, oi©a i wy­
pędzenie jej z domu.

— Włamanie do kiosku aprowiza- 
cyjnego. Wczoraj nad ranem  przy 
pomocy podrobionego klucza zosta­
ła otworzona budka nprow-zacyjna 
(pi. Btma). Zab ano wagę stołową 
i śi odjęi żywności wartości 250 zł. — 
Sprawca nieznany.

— Aresztowano: Za wywołanie 
na nhcy Legjonów awantury Cyryla 
Kulika (pl GGłuchowskich 1) i za o- 
brazę posterunkowego — Ozjasza 
Schuecka (Żółkiewska 8).

— Za dezercję are^itowano Anto­
niego Łuszkieyucza z Wilna, który 
dnfia 24 czerwca b. r. złdegł 7. •woj­
skowego zakładu karnego w Stani­
sławowie 1  do tego czasu Ukrywaj 
się we Lwowte

Kurier literacki.
„Tryum fator" W łodzim ierza P e - 

rzyriskiego wyszedł nakładem Ri- 
bljoteki Dzieł W yborowych, Lwów 
Zimorowicza 5. Powieść niniejsza, 
osnuia na tle stosunków  w arszaw ­
skich w chwili wybuchu wojny, 
tryska dowcipem, jaki zawsze po­
trafi wydobyć z przeciętności wiel­
komiejskich typów, świetne pióro 
Włodzimierza Perzyńskiego.Ksiąźka 
ta, to „tryumf* humoru, którego 
siła przenosi najbardziej osowiałe­
go czytelnika w krainę beztroski.

Zapisujcie się dc Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

PROGRAM KONCERTÓW Ra OJOWYCH 
na dziś.

Warszawa (480) Godz. 18’— Kon­
cert popołudniowy.

Warszawa (480) Godz. 19.— 
Drugi odczyt z cyklu „Co każdy 
Polak o 'swoim kraju wiedzieć po­
winien" pt. „Granice Polski i Pań­
stwa ościenne", wygł. p. J. Suski.

Warszawa (480) G odz. 19.29 
„Rozmaitości".

Warszawa (480) Godz, 20.— 
Kumunikat tolniczy.

Warszawa (480) Godz. 20.30 Kon­
cert wieczorny.

Budapeszt (560) Godz. 18.— Mu­
zyka cygańska.

Frankfurt (470) Godz. 20.15 O pe­
retka w  3-ch aktach Kaimana „Księ 
źniczka Czatdasza".

Medjolan, (320) Godz. 20 45 Kon- 
ceit wieczorny.

Oslo (382) Godz. 21-— Koncert 
artystki operowej.

Rzym (425) godr. 21-25 Wieczór 
lekkiej muzyki.

Wiedeń. (531) Godz. 20,00 Wie­
czór so n a t

Zurych. (513) Godz. 20.16 Wie­
czór pieśni, koncert kwartetu mę­
skiego z Lucerny.

Paryż (1750) Godz. 20.02 Koncert 
popularny,

Najnowsze transformatory opan­
cerzone „Weilo" przewyższają do­
brocią wszeltrie dotychczasowe 
transformatory małej częstotliwo­
ści. W szystkie przekładnie w cenie 
Złp. 22 50 do nabycia we firmie 
KINOFOT Lwów ui. 3 Maja 11 a. 
Tel. 34—26.

PRZENOSZENIE OBRAZOW NA ODLE­
GŁOŚĆ PRZ7 UŻYCIU RADJA.

Fostęp w dziedzinie przenosze­
nia obrazów na. odległość i to przy 
pomocy zwykłych aparatów  radjo- 
technicznych jest w ostatnich cza­
sach coiaz to widoczniejszy i uwa­
gi g o o n y — ‘ Francis Jsnkins, który 
opracow ał nowy sposób radjofo- 
nicznego przenoszenia obrazów, 
zdołał w ostatnich czasach prze­
nieść pcrtretv księcia z W aies i 
prezydenta Coolidge z Am eryki d? 
Anj,lji.

Obecnie wre tntenzywna praca 
na temat przeneszania sylwetek 
przedmiotów żyjących i w ruchu 
będących. Udało się np, w ostat­
nich dniachodebrać za rysy tafczę- 
cej dziewczynki zapcmocę zwykłego 
aparatu radjofonicznego, który to 
obraz zosłał na małym rozpiętym 
ekranie zademonstrowany widzom- 
Jest nadzieja, że Jenkinsowi udu 
się niebawem skonstruow ać mały 
a prosty aparat do zdjęć, który do­
starczy możliwości odbierania o* 
brązów zapomocą każdego obecni6 
w użyciu będącego radjo-aparatu.

Ostatnio zamierza poczta berlińska 
ustawić przesyłacz obrazowy włą* 
czając go w sieć swoich abonen" 
tów. — W  ten sposób ma być dana 
sposobność abonentom radjoioni' 
cznym śledzenia postępów , jaki£ 
się w  dziedzinie przenoszenia obra' 
zów ńa odległość dadzą zauważyć 
Niebyłoby od rzeczy wzrócić uwa* 
gę naszemu Zarządowi Poczty> 
ażeby także i u nas sfery odnośny 
zecitciały iść w tym względzie aa 
postępem czasu i wprowadzały n<>; 
wości, które się pojawiają, gd) 
jak dotąd — oprócz pob ieran i 
opłat radjofonicznych, żadnych ifl' 
nych prób postępu ze strony 
szego Zarządu Poczty nie wida^-

Dr. L. W-



„KURJCK LWOWSKI" sotnia, 7 sierpni i 1936.

Kurjer ekonomiczny. KURIER SPORTOWY.
T R ^sP O K T Y  WĘGLA POL- 

s k i f g o  d o  H a m b u rg a .
Obecnie zarząd kloteii niemieckich 

JhS&iinmfe' (Mieiitnic tyiko 5 poc%t 
węgłowych przez Drawski 

Młym db SzOTectoa i ttaaąbuga.
OgraricGaenie ilości tram portów 

v egłowych tą dlrogą jest jeszcze cią­
gła wynikiem roeuisMnręitych dotydh- 
Mais zatorów, Jakie się wytworpyły 
pod hauibur;pfcan i Szczecinom.

Nulowania giełdowa.
Dolar .w wolnym obrocie dnia 

5 snegąifia: w Warszawtie 9.10 ż{.; W 
Krakowie 9.13 zł.; wc Lwowie 9.10 
zł. —

Urzędowe notowania giełdy w ar­
szawskiej. Dołair Transakcje: 9.04; 
Sprzedaż: 9.06; Rutpmo: 9.02.

N. Jork. Transakcje: 9 07; Sprze­
daż: 9.0y; Kupno: 9.05.

Teł tdćreja beż zmiany,
Ziffjęh urzędowy. Warszawa 

00.00; N. Jork- 5.16 i sil Idm ósmych;' 
Londyn 25.135; Paryż 14.50; Wiedeń 
73.10; Praga 15.31; Włochy 17.05; 
Beligja 14.50; Budapeszt 72.30; Sofia 
3.75: Holandia 207.^95; Osllo 113.25; 
Roperhafa 137.00; Sztokholm 
13^.35. H tepanja 77.50; Bukareszt 
2.39; Berlin 123.05; Belgrad 9.11.

Pogiełda nowojorska. W arszawa 
10.69£ Londyn 4.8625; Pairyiż 2-90; 
Wfccen 14.12; Praigia 2.9625: Wio­
chy 3.345; Befeja 2.875; tkudapeszit 
14.12; Szwajcarią 19.35; Sofia 0.72; 
H dardja 40.16; Ois-ło 21.92; Kopen- 
haiga. 26.52; Sztok-hialim 26-/7; Hisz­
pania 15.14; Bukareszt 0.4635; Berlin 
23.81, Belgrad 1.77.

t  s i u  s a g o w e j .

Zasądzenia t7ł“i r n y  banknotów 
SO-złotowyoh.

Lwów, 6 sierpnia.
Whzorai w sadzie otor. kurnym 

We Lwic wie odbyła się roiziarawa 
Pi ztcaw Maksowi Kopiowi Fedoro- 
wj, Sdigowi Altsęhiillerowi i Abie 
Englowi, kupcom, oskarżonym o to, 
że w  Ufyirri b. r. w Lubaczowie i O- 
tezyicach puŚci-H w obieg kilkadzie­
siąt fałszywych banknotów SG-zlo- 
towycli,

W tolni śledizfwa wszyscy irzej 
długi czas wypierali się winy, — 
w fcsflffi&r.Sęci jednak dio iniu/ru, przy­
gnali się jedynie do puszczania w o- 
bieg falsyfikatów. Kto fałsz/owal je, 
rzekomo nde wiedfcą. Zakup"! bo- 
VA! j,n banknoty te od jakiegoś żyda, 
fctprego nie zmiają.

Wczoraj,, po przepgowadz&niej roz­
prawie. zapadł wyrok, skazujący 
Maksa Federa i SeUsta Altschiillent

8 miesięcy ciężkiego więzienia. 
A ba Engel został od wipy 1 kary' u- 
'.oiniony. Przewodhiiiczył s. s. o. 
Bukiet, oskarżał prokurator Korber; 
'breraffii Federa — dr. Kiibltz, Alt- 
^ohiiBiora i Enigia dr. Szymon Weiss.

Różne.
X Pod wpływem morfiny niejaki 

W ładysław Kozutto w Stołpcach — 
tek doniosz®. z W arszawy — zabił 
swego 18 letniego syna. Następnie u- 
siłował ptozibawfć się życia. Prze­
słuchany oświadczył, że syn czyhał 
na jego życie. Była to mainja prze- 
§Lido% oza pod wpływem morfiny.

~t Katastrofa samochodowa. Pod 
Mediolanom, skutkiem pęknięcia rc- 
Zt rwoaru z  benzyną. SDaulo się 4 
Pasażerów' samochodu, pięty znaj- 
diuije się w sterdp beznuidaieijnyjni.

GIEŁDA LWOWSKA.
Kursa akcji utrzymują się nadal 

imr.diet3 więcej na tym samym pozio­
mic. Obi'oty dość Kicane. Więcej zle­
ceń kupna Gaaofiry, nadto kupno 
k i ta  tysięcy srstuk akcji z działu ak­
cji barkowych.

Akcje handlowce, jak dotąd, nie 
znajdują nabywców. Tendencja u- 

• tiziymania.
Usposobienie ożywione.
Dolar ufcHbifcowamy na wysoko­

ści dctyUicizaisiowieij (9.10).
Kotowane: Bk Hiij>u toczmy 0t>6, 

0 65; Przemysłowy 0.14 i -pół, 0.15; 
ChoaoróW 94: Cegielski 9.15; Gaz->- 
fttra' 2.25, 2.30;' NiiemojprwslS 0.41; 
Oikos 26; Parowozy 0.25; Siersza 
g. 2-9S; Tesp 15.35

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie egzedrutywną sirarzedlaż 

mąk;1 psaemrej wRfi^ers-kaej. Poza 
gięła ą skromny obi o ty w  życie

■ pn zy cenach tóletco zniżkowy oh. Na- 
. ogól oceniają su toflCję pomyślniej 3 
w przewidywańiu dalszej zniżki cen, 
n>a targu wstrzemięźliwość. w  kup­
nie. Tefdencja kkko zniżkowa. U- 
słrolobienfie wyczekujące.

Pszenica nowa z natychmiastową 
dostawą 42 zł.; żyto mowc z na­
tychmiastową dostawą 28.25 zł.: o* 
wiiids itiaJopiolisM 27 — 27.50 zł.

Cena owsa sEacunkowu.. .
 oo——

Targi W$shodnie.
PRZYZNANIE KONTYNGENTÓW

PRZYWOZOWYCH TARGOM 
WSCHODNIM.

, Ministerstwo przeinysłu i fiaitllĄ, 
uznając po zeszłoncczi! y.ch doświad­
czeni a< h, że m’ęd :3rnarodon y cl*a- 
rakter Targów Ws Jiudulch r  wybi­
tne staitvo\vrts!ko, jakie Oiiie z pożyt­
kiem dla żywotnych interesów go-

■ soodairazych siobie zdobyły, byłoby 
mocno zachwiane, gdyby wskutek 
obowiązujących zakazów przywozu 
roznwdyrh kategieryj ‘ Towarów 
transakcje z wystawcami zagranicz­
nymi były uniieimożiliiwionę. i. chcąc 
z« swej stiony przyczynić się do o- 
żywienra ruchu hamidJpwago na Tar­
gach, przyznało dla całeigio szeregu 
ek^ooniatów kontyngent przywozo­
w y w łącznej nośd 316 fonn, t. zn. 
około 32 wagonów.

ZNIŻKOWE BILET Y JA7DY 
NA VI TARGI WSCHODNIE.

Ministerstwo kokji przą znało 
wsizystkiim zamicjsccw yim wystaw­
com i przyjeizdinym,' zwiedz ającyn 
VI. T. YV. wę Lwcswię, prawo ko­
rzystania z ulgi prz jjazdoy ej w w y­
sokości 33 p ro ^ n t od cein normal­
nych przy użyciu dowolnej klasy 
pociągów osobowych. Zniżka ta sto­
sowana będzie na podstawie < tałj cL 
kart wstępu, wystawiiionych imiennik; 
przez Zarząd Targów, względem 
krajowych ucizestn/iików w ten spo­
sób, że za przejazd pierwotny na 
Targi do Lwowa ze wszystkich 
mfejscowośoi w kraju uAs-zozać oni 
będą opłatę normalną, w drodze zaś 
powrotne’ ze Lwowa korzystać bę­
dą ze zniżki w podwójnej wysokości 
— opłacając połowę ceny biMu kra­
sy bezpośrednio niższe,, co stanowić 
będzie 66 procent zniżkę od ceny 
powrotnych biletów jazdy.

Uczestnicy niatomiais'4- zagraniczni 
re?% ować będą przyznaną im na 
polskich kolejach 33 procent zniżkę, 
tak p rzy  przejazdach pierwotnych 
od stacyi pograniiiazmiych do. I wowa, 
iak i przejazidach powrotnych^' ze 
Lwowa do granicy, rphcraitąc całą 
cenę biletów klasy bezpośrednio niż-
ttsej.

Rewel. — Hakoah (Wiedeń) - R. F.
K 1:0 (1:0). Bramkę zwycięską uzy­
skuje Gold z karnego w 1 9  min. gry. 
R. F. K- nile wyzyskał rzutu karnego.

Tijnisyara.. — Kinizsl zdoibyl mi- 
stizustwo Rumunii, bijać w raz- 
strzygaiące; lozgrywce Juventu9'
3-0 (1:0).

Nowy Jork. — Richarda poof TJI- 
cena 6:3, 6:3, 4 :6  6:2.

ZAWODY WARTA-SPAiRTA.
Ja;K nam donoszą, powyżozic za­

wody odbędlą się dmiia 8 b, mi,, o go- 
dteinłie ll-ci rano, na hofelku 19 p. p 
ną Cytaflcii.

Z a w d i ' te są półfinałowe w w at­
ce o piuhar P . Z. P. N. i di a to go za­
powiadają się bardzo interesująco, 
ponioymż 1 obiU dlruiżyny wytężą 
wszystkie siły, ażeby dojść do finału 
z W M ą w  Krakiowiie.

W lrta  (Poznań). Mistrz okręgu 
ipoztt ańsktcgio rozegra prawodiopo- 
drbjjjie w  sobotę spotkanie towa­
rzyskie z jedlrayifi z kiliubów lwow­
skich (przypuiseiczałniiie z Po'giorJi!ą)-

CZARNI .  LECiŁJA
, 1 Zawody rewamżowe o rtiistrzc- 
stwo kł. A. mliędlzy powyższemi 
d iuiyiam i ódibędh się dinlia 8 b. ni. 
(ir hPcraela), o godz. ll*te|i przed po?., 
na boisku d0 p. p. (FKbuianlka).

Zawody te budzą wielkie zaiinte- 
rusew a^o w  tutejszym światku 
sportowym. Dobra forma Leohji, ;a- 
koteż ambicja i ufnartność drużyny 
z Pohulanki, są zaiiertiami z któiemi 
nąjsitaiejszy naw et. przeciwnik lb- 
jzyć się musi. Zw.yęh^two Lechii 
nad -Ha^momeą w u tteg łą  odniesfo- 
ite nlcidlziręlę, ywikateuje niezbicie, m  
p rz .esdzać zawodów z  nią dzisiaj 
nh» można, tembńrdfeiaj na boisku 
Pnptrtanifi. Z dru,giej strony Czarni 
zechcą zyrycięstwem u|gi-uinitować 
swe miejsce’ w  tabeli mistrzowskiej, 
by '.utrzymać siif jak najbliżej Pogo­
ni. —

Z, TURTSTi KI.
Wycieczka na Spisz, Liptóv 1 O-

rawfa. Polskie Towarzystwo Krajo­
znawcze w wlrszawSf, korzyptiając 
z obcyiiązująceii od ujedawMa kon­
wencji turystycznej Dolsko - czesko, 
słowackiej, urządza w  dtniach od 22 

, sierpnia do 12 września b. r. trzy ty- 
gothdową w yćler/kę na Spisz, Lip­
tów, Orawę, w Okręg Czadecki i w 
Beskidy Śląsikśte, po tamtej stronie 
granicy. W ydeozka rozpocznie się 
od Noweeo Targu, potem podąży 
praefc Czorsztyn, Pitaiiiny, Sz'czaiwni- 
cę,. Żegiestów, Krynicę db BardHo- 
wa i Zborowa. Dalej zwiedzone bę­
dą rriędzs innemi: $ tąra Lubowla, 
Poiioiiriec, Kożmarik, słowackie let- 
riska podtatrzańskie z wejściem na 
Rysy, Ru/omberk, Orawskie Zaimki, 
Zyk,na. Czaca, Łysa Góra w Beski­
dach Śląskach. Z Cieszyna pow/ót 
koleją do Polski. Roiszta wycieczki 
wyj p  są imiSiM i® 300 złotych od 
osoby. Chcący wziąć udział w. wy- 
©iucace, wjr.ni si,ę wpisać do najbliż­
szego Oddziału Pińskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego i zaopatrzyć w 
legitymację moweyo typu, wilzowatną 
w  starostwie i konsulade czecho­
słowackim, dającą prawb do poiru- 
szania się w  granSicach pasa tury- 
stj-craego po stronie czesko słowa- 
ckiej. Zgłoszenia najpóźniej do dnia 
18 sierpnia. Bliższych informacji u- 
ddeTą orowadżzacy dr. Mieczysław 
Orłbw'toź, W arsżawa, Miniisterstv/o- 
robót publi:azr«ych.

A

POGOŃ - HASMONEA. •
Za wody przyj odeliskie udbędą s ę 

w niedzielę, 8 siierpinf a, o g. 5 po poł., 
na bo,aikiu ,Jpogoni0‘. „Pcgoń“ wystą­
pi jedyrde bez Baozta, Hasmonea yt 
komplecie.

m

jOódział koiarsid R. K. S. Legia 
w Krakowie urządza w nfedfeielię, 8 
sitjpajua 1926 r., o godżinde 9 rano
— pod pjotektoratem prezydenta m., 
iliż K ar oto Rolłegb — I-szy Dorou*- 
ny bieg kolarski rm ta e s trz e n i 100 
km.: Kraków - Wadowice - Kraików
— o nagrody honorowe m. Krakowa 
oraz R. K. S. Legia. Start i meta na 
rogatce MoglańSkiefe UdżSał biorą 
tylko kolarze, posiadający Hkencję 
Związków Polskich Tiow. . Kolar­
skich. Wpisowe 3 zfcte od siodła — 
prayj^BSI p. Stahietaw Gorczyński, 
pim.wr«Kli,iictząey, oddziału kolarskie­
go., ul. 3atorego I. 5, III p.< od godżi 
6 do 7 wdfccżóti'. Plombowanie rowe- 
rów nastąpi w  nSedlzdelę. 8 sierpnia 
1926 r., o godz. 8 rano, na rogatce 
Mogilańsikiej. — Wręicżenie nagród 
zwycięskim zawodMikam oracz pre- 
ry^n ita  m. inż. Karo1:a Rołlegio, na­
stąpi w  dniu 8 sierpnia 1926, o godz.
4-tei po poł., na placu pirzed Magii- 
Slrateni krakowskim.

D E H T Y 8 Vft“ '
Br. TADEUSZ lASPEZYCfl

ordynuje st?>e we Lwowie
(II, Romanowicz? 3. fam*)

*•: »Vji. -i -

S l E i S K l  T E A T R  WEELfC 
Pesz|tnk p ru d rtrw le A  o godr 7*30

Pjątek 6 sierpnia 1926.
Gościnny występ Heleny Milowsidej.

O R Ł O W
Operetka w 3-ch akt ich Krnesta „tai (Ul 
ki i Brunona Granichstaedtena. — Mu­
zyka Brunona Granichstaedtena. Prze­

kład Juljana Tuwima.
OSOBY :

Nad'a Nadjakowska — Grabowsk.1 
John Walsh, fabrykant 
samochodów BojanowsH
jolly Jefferson, spólnik Taffeański 
Hnrryl przyjneiele Szmidt 
F re l  I W alsha Stanek
Redbrock, reporter Hilsenrath 
Escabonicr, impresario Bykowski 
Brown, detektyw Cirin
Stepanow, m  :ęd. polic. Szymański 
John, służący Walsha Fried 
Jessie, pokojówka Nadji Żelichowska 
Bileter Kowalski
Partner Falłszewskl
Horter. majster fabrycz. Kopczyński 
Doiły Markanks, urzędn.

w fabryce Walsha* Rapacka 
A'eksander Doroszyński

mechanik Kuligov sld
Reżyser: Filip Kuligowski,

TEATR ROWOSft.
• Piąiek 6 sierpnia 19?6.

Gościnny występ Aleksandra Zelwerowicza

p a s z e k  Wania
Sztuka w 4-ch aktach Antoniego Czechowa 

OSj BY.:
Aleks. Serebiaków,prof. Bielecki
Helena, jego żena Kopc^ewska
Sonia, jego córka z pierw.

małżeństwo Ładosiówna
Pan Wojnicki, jej wnj Zelwerowicz
Marja PAasjewn^, tiścio  

wa profesora Mllerowa
Michał Astrów, lekarz Źytecki 
Ilia llycz Telegin Czak,
Maryno niańka Rybicka
Robotnik Hubel
Stróż Szczepański
Rzecz dzieje się w mieszk. Wojnickiego.



10 „KURJER LWOWSKI" sobota, 7 sierpnia 1926-

Poszukuję 2-3 pokoji w  śródmieściu
na- biuro. Zgłoszenia do Administr. 
„Kurjera Lwowskiego' pod „Olga“. f

Zboie
I wszelkie produkia rol.ie kupuje i sprzedaje

na własny i cudzy rachunek 
Ska

,,i iuuui n n * i  Z O. O,
telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Yowpel*. 2177

Fi „Ptói frar“ Lń, ip  Mi J.

ZAKŁADY GRAFICZNE

A . H E G E D U S
Sp. Z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE ETYKIETY,
SYGNATURY, PAPIE­
RY 1 v AttTOSCIOWE, 
>1 a k a tY .R E K L » WY, 
N in Y, D Y PLOM Y, 
ni ito  WYROBY UTO- 
GRĄPlGZNE TŁOCZO­
NE, oraz wszelkie ro­

bot) w  zakre-
A R TYS TYC ZN E J
LIT06RAFJI

WCHODZĄCE.
TELEFON: 19r14.

Bo tieltnowai cMoipi Iryznry
jest niezbędny nasz Garconne. Nadaje wło­
som miękkość,.aromat i puszystość. 1 butel­
ka 8 Ił. Dr. Caspary i Ska Tczew i Gdańsk

. oddział 75. 2369
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PARCELA
przy ul. Listopada 5 minut od stacji tram­
wajowej około 440 sążni do sprzedania. 

Zgłoszenia do Administracji pod „Parcela “

L w ó w  
u l .  O b o r ą i o a y  * n y  T T '  

T u l .  8 9 - 1 6 ,

doskonale wyposażono
w yk o n yw a  wszelkie prace w  zakres 

drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  I t a n i a ł

Cukier Heimów 1 —  Cukier Boimów 1
Cukier Boimów 1 —  Cukier Bolmów 1
Cukier Boimow 1 —  Cukier Boimów 1

Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cuklsr
Cukier
Cuklsr
Cukier
Cuklsr
Cukier
Cukier
Cukier

GOSPOSIE!
rozpoczął się sezon skażenia konfitur

Sklep Boimów 1.
posiada na składzie oprócz wszystkich 
gaiuaków cukru — specjalny zapas głów 
cukrowych od 2-50 kgr. wagi w górę.

Na żądanie telefoniczna Nr. 48-31 
dostarczamy do domów.

Boimów 1 
Bolmew 1 
Boimów 1 
Bcimów 1 
Buimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Bom ov 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1

Cukier Belmów 1 
Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1

Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów I 2178

W KARPATACH Rozłucz 
ostatnia poczta Jasieni­

ca ZamKowa. Wiila „Ada* 
pokoje z utrzymaniem^ do
wynajęcia.
DOSZUKUJĘ 2 pokoi ku- 
* chnia za rocznym czyn­
szem. Do Administracji pod: 
„W rzesień-1. 2416

lajtum piWt y te p
ORGANIZUJE 

„B ib lio te k a  G ro szo w a 1*
Os biegane PMnecaea z Amundsenem 
Przez Syberjg z bohaterami Vurnea .

95 gr. 
95

Do Meksyku I
W krótce wyjdzie tom głośnych opowia­
dań Blasco Ibaneza.

Do kanaoyl
Jedna z najbliższych nowości „Bib^dte 
ki* będzie książka znakomitego nowe- 
listy fe a, Bobertsa.

Qsten$a BrOgesI wybrzeże morzu Śródziemnego są
b a r d e m  tłem powieści A. Bennotta w^a- 

*: bawy milioner? -
Abonujcie .Bibliotekę Groszową*. Cs tydzień zel 
m u l. .  książka. Dalekie kraje, barwne omsy, przy­
gody, zdaizenia, obyczaje, w ujęciu najlepszych 

pisarzy.
Dwutygodnik ,n H P“ — nowele, humoreski, po­
drożę iH. G. Wells, Roberto, Auburtm, Somerset 

Maugham).
Tygodniowe dodatki Ole młudzleży — bajki, powieści. 

Razem —  złotych S 95 kwaitalnie! 
„BIbLJOTEKA GROSZOWA" Moniuszki 11.

Rozns

Mlaszkanla,

2385

Nauka I wychowanie.
MATEMATYKI, fizyki, ge- 
l ' * ometrji wykreślnej, iran- 
cusKiego niemieckiego, ry­
sunków uczą profesorowie 
;imn. Fgzamina, poprawki, 
.eseje we Lwowie lub wZim - 

nsj Wodzie. ZgL: Batorego 34 
IV (czwane) piętro od 9-11.

Matrymonialne.
\ \ T DOWInC ia  stanowisku 
W  jat 56, cnciałby poznać 

wdową lub starszą pannę, 
posiaci-jącą gospodarstwo 
rolne. Zgłoszenia do adtnin. 
pod Z. 2424

Posady I praca.

I UDOWE Stowarzyszeni 
V  spożywcze w Kocierzu 
ad Rychwatd, ro zw iązu j się 
Zarząd wzywa wierzycieli do 
zgłoszenia swych wierzytel­
ności do J roku. Zarząd. 2410

CTARANNIE 1 tanio przepi- 
s'tje na maszynie. Zgło­

szenia o adm. .Kurjzra 
Lw.“ pod „Szybkość*. 1.134-5

INSERUJCIE
W

h :M  Lwowski!

DOSZUKUJĘ spólnika lub 
^  spolniczki do ssładu e- 
lektrotecnnicznego Batore­
go 26. 2406

CZOFER z dłuższą prakty- 
ką przyjmie p o sa d ę  na 

skromnych warunkach w 
miejscu iub na prowincji 
Unicki ul. Nowa i9. Zamar- 
stynów Lwów. 2419

Kupne i sprzedaż.
PORTEP1ANY i PIANINA 
I KUPUJE GOTOWKĄ 
Ka,m Kopernika 16. 2315

■~\EREŃ do smażenia i na 
*- nalewki 9 zł, Pom ido- 
ty zł. 9, gruszki i jabłka 
stołowe zł. 8.50 w 5-cio kg. 
koszykach wysyła franko 
zaliczka A. Wenkert eksp. 
owoców, Zaleszczyki.

r^ZARNY forteolan sprze- 
dim.  Chorążczyzna ó

Pokój do wynajęcia
z pełnem lub częściowem  utrzymaniem. Inform.:

ul. Tarnowskiego 20|ll. drzwi Nr. 10.

PARYSKI INSTYTUT KO SU  E T Y C Z N Y
„ B U R B K A “

L w ó w , B o u rla rd a  4. 2068
za o p a trzyw s zy Się w  najnow sze i najlepsze 
środki kosm etyczne poleca sw oim  khjent- 
kom  ażeby za o p a trzyły się w  nie obecnie, 
gdyż zekfad będzie zamknięty przez czas wakacyjny

Edward Makowski M
przyjmują w szelkie  roboty w chodzące w  zakres 
kaflarskl. Powyższe roboty uskutecznia 

także na prowincji. 2292

Z W A P N I E N I E  Ż Y Ł .
Stan zdenerwowania, zawroty gfowy .'tosim y zażą­
dać: bezpłatnej broszurki o leczeniu •'omowem nie- 
szkodliwem. Ban. Rat. p r .  W s e  u Dr Gebharda 

A Co.. Gdańsk 128 a. 2357

„ D E W A J T I S -
Najlepszą naturalną mineralną wodą stołową

wysyła 2283

Zarzęd dóbr Pacyków p. Stanisławów.

P-EGI usuwa szybko i nieza­
wodnie tylko prawdziwa

Dra St— :Ia

B E N I G l i W A
d o  nabycia w aptekach i perfumcrjach. 

Pocztą w ysyła  Apteka M A R J A C K A  w e Lwow.e.

n

NA RATY! Tanio i solidnie NA RATY!J;
wykonują wszelki b prace w zak-es budo­

wnictwa wchodzącej 
odnawiania, rekonstrukcja domów jak i no­

we budowle

architekta —  knne. budowniczy 
L W Ó W  U L  Z Y B L I K I E W I C Z A  L .  17

Kosztorysy bezpłatnie. 2311
=2?

i z r * a  W. l e j o w a  m i i w w i  p °  »  *  Ogłoszenia zagraniczne o 50“', drożej.
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